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Zakończenie sporu. greczo-tureckiego. 


Spór grecko -tureeki zakończył się podda- 
niem Grecji pod warunki „ nłożone przez konfe- 
rencję paryską. Wprawdzie nowe ministerstwo 
greckie użyło w swym okólnikn kilka słów, za- 
strzegających niby Grecji swobodę działania na 
przyszłość , ale są to tylko frązesa, rzucone dla 
uspokojenia dumy greckiej. Faktem pozostanie, 
iż Grecja musiała swe ambitne plany odłożyć na 
stronę , skoro się przekonała, że Żadne. mocar- 
stwo nie da jej pomocy w razie wojny. z Torcją, 
Sama zaś Grecia jest tak słabą, iż tylko w 
przystępie szaleństwa mogłaby Turcji wydać 
wojnę na własną rękę. | ; 

"Turcja liczy 40 milionów ludności, Grecja 
1:/, milioną. Wprawdzie Greków żyje do 2 mi, 
lionów w państwie Tureekiem, ale rozsiani oni 
są między 24 milionami innej ludności , zajmują 
się przeważnie knpiectwem , więc wcale nie 
są niebezpieczni dla Turcji. Siły wojenne Grecji 
a Turcji są jegzcze w więcej rażącym stosunku, 

a mprzy, przyznaje rząd grecki gam, iż nie 
można było myśleć o obronie przeciw Turcji. 
Lądowa zaś armia zaledwie w 10.000 zebraćby 
się mogla, a do wyruszenia w pole było zale- 
dnie 5.000. Cóż wtakiem położenia pozostawa- 
ło innego Grecji, jak poddać się koufereacyj- 
nej uchwala! Konforencja ocaliła, rzec można, 
Grecję. Gdyby nie jej wdanie się, już dzisiaj 
zająteby, były wszystkie porty greckie a Turek 
dyktowaiby w Atenach prawa. 

„ , Deez cóż mogło Grecję pobudzić do poprze- 
AO OKO 

ZEG rych SM, dochodzącego aż 
do komiczności? odząceg 

Najpierw Grecy zawsze piszą, iż oprócz 11/ 
miliona Greków w Grecji samej, jest jeszcze 10 
milionów Greków pod panowaniem tareckiem, Co 
bowiem jest greckiego obrządku, Bólgarów, .Ser- 
ów, Rumunów, uważają za Greków i mają na- 
wef, pretensję, iż przywróciwszy cesarstwo Bizan: 
tyńskie, supapają nad nimi. Myśląc więc i 
MÓWIĄC o walce przeciw Turcji, liczą głównie 
nie na siebie. „ale ną owe 10 milionów 
Greków po ga granicami Grecji! 

Oprócz tego Moskwa dodawała im otuchy. 
Z depesz, ogłoszonych w Atenach, dowiedział się 
świat, iż poseł moskiewski zaręczał Grekom, że 
jakkolwiekby wspierali powstańców kandjockieb, 
Turcja nie będzie mogła wystąpić czynnie prze 
ciw Grecji. Takie zaręczenie dodało zuchwałości 
Grecji. Pewna będąe, it jej się nie ziego stać 
nie może, jawnie i otwarcie zbroiła okreta 
korsana ia, i addziały 'powatańcze. wysyląła do 

andji. y 
_ „Loez gdy już zerwala Turcja stosunki z Gre- 
EY gdyż już flota turecka stanęła u portów gre- 
ekich, a wojską tureckie nad grecką granicą, do- 
piero spostrzegła się Grecja, że pimby owe 10 
milionów -Greków mniemanych podniosło brvń 
przeciw Turcji, idąc Gręcji w pomoc, to jużby i 
Grecji nie był». Moskwa zań, która poręczała 
Grecji, iż Turcja nie będzie mogla wypowiedz eć 
jej wojny, nię myślała wcale dla Greoji wiklać 
się nieprzygotowana w wojpę, której biegn i koń 
ca przewidzieć niktby Bie mógł. Zaproponowała 


Luźne karty 7 pamiętnika zbiega ze Sybiru. 
l. 


Przedmowa wydawcy, 


Burze polityczne rokn 1868 zagnały i mnie 
do Syberji. Wyrokiem sądu wojennego zostałem 
skazany do słażby wojskowej na czas nieograni: 
czony. Powoływano do obrony państwa — i to 
państwa, opartego przeważnie na bagnetach — 
tych właśnie, co nczestnictwem w powstaniu chcieli 
się przyczynić do zburzecia państwa! .. Wynikało 
to na pozór z głnpoty i dawało powód dzienni- 
kom zagranicznym .do licznych uwag sarka- 
stycznych i wyszydzeń. A nawet i nam samym 
wydawało się takie postępowanie rządn wcale 
dziwnem i pozwalało żywić nadzieję, że pozyska- 
my obszerne pole do propagandy i podkopywa- 
nia moralności urzędowej wojsk moskiewskich. 
Jednak przypatrzywszy Się wszystkiemu z bliska, 
Potrzeba wyznać, iż wyroki, przeznaczające y 
slażhy wojskowej powstańców pewnego stopnia 
Wykształcenia, były następstwem ak OW; 
Blębokiego, opartego na długoletniem doświad: 
czeniu. T, 

. Nie tak rychło nie karłowaci, nie ludowaci i 
nie przekształca bujnego i niecierpiącego wędzi- 

el nmysłn— a do tego niewykształconego grun- 
Ownie i nieposiadającego stałych zasad — Jak 
zimna forma i rutyna, krępująca wszystkie obja- 
Wy osobistej wolpości; A nigdzie ta forma 1 ta 
rutyna nie są do tego stopnia rozwinięte jak. w 
wojskn moskiewskiem. /ważywszy więc, iż rząd 
Moskiewski przeznaczał do słażby wojskowej tyl 
ko takich powstańców, których śledcze komisje 
przedstawiały jako mniej wykształconych, a za- 
tem i mniej samoistnych ludzi, możemy bez oba- 
Wy pomylki powiedzieć, iż czynił to umyślnie. 

, Rok 1831 nwieńczył aż nadto dobrym sku- 
tkiem próby, czynione w tej mierze, to też cheia- 
no je i w r. 1863 zastosować — i niezawodnie 
niejeden młokos, co Szedł do wojska w tem naj- 

łębszem przekonaniu, że zdemoraliznje politycznie 
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We Lwowie, Wtorek dnia 23. Łutego 1869. 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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więc konferencję dla ocalenia Grecji. I- ocaliła 
konferencja Grecję, ale i upokcrzyła ją zarazem! 
Telegram dzisiejszy donosi o przywrócenia sto- 
sunków dyplomatycznych między Turcją a: Gre- 
cją, o cofnięciu przez Tnrcję rozkazów wydale- 
nia Greków z Turcji i zamknięcia portów «turce 
kich dla okrętów greckich i t.d. Lud grecki, roz- 
namiętniony nadziejami zładnemi odbudowania ce- 
sarstwa Bizantyńskiego, jeszcze wprawdzie nie 
uspokoił się. Ministerstwo musiało Izbę rozwią- 
zać i nowe wybory aż na miesiąc maj rozpisać, 
aby zyskać ze trzy miesiące czasu do nspokoje- 
nia namiętności indowych. Po takiem roznamię 
nienia złndnemi nadziejami, następuje zwykle roz- 
strojenie, zwątpienie, osłabienie. I Grecja w taki 
stan. osłabienia wewnętrznego przejdzie. 


wam i mia 


Korespondencja Gazety Narodowej, 


Z Tarnopolskiego. 

(K S.) W Gazecie Narodowej z dnia 20 lutego 
h. r. nr. 41. wyczytałem, że na ostatniem posie- 
dzenia Wydziału budżetowego Izby niższej Rady 
państwa interpelował depntowany Skene JEksc. 
ministra rolnictwa, czy rząd chce poczynić potrze- 
bne kroki, aby podnieść podypadly chów keni 
w krajach tutejszej połowy państwa, i czy nie 
byłoby dobrze zatrzymać nadal znakomitą stą 
dninę w Kisber, jako zakład wspólno państwowy. 
Odpowiedź ministra na tę interpelację wypadła 
zadawalniająco, pisze Gazeta Nar. , lecz nie po 
wiada co p. minister odpowiedział. (Sprawozda- 
nie to wyjęto dosłownie z pism wiedeńskich — 
z których jedynie oduośue wiadomości czerpać 
możemy ; p. r.) Jednak z treści tej interpelacji 


kai e 20% można, że podział sładnin rządo- 
ŻA) na obie połowy monarchii, jeszcze nie na- 
stąpił. 


W naszym kraju wychowtją się, z małemi 
bardzo wyjątkami, konie rasy orjentulnej, n Za- 
tem kraj nasz bardzo mało obebodzi, co się sta- 
nie ze stadniną w Kisber, gdzie wychowują się 
konie czystej krwi angielskiej , przeznaczone do 
wyścigów, — lecz bardzo nas obchodzi, co _ ię. 
stanie przy tym podziale ze znakomitą stadniną 
w Babołnie. Staduina w Babolqie sklada się Z 
200 klaczy rodzajnych czystej krwi arabskiej, z 
odpowiędniej ilości ogierów i kilkuset sztuk mlo- 
dzieży, wszystko najczyściejszej krwi arabskiej. 
Stadnina ta kosztowała całą monarchię ogromne 
samy pieniędzy. Zdaje się, że stadnina, kosztem 
calej monarchii założona i jej kosztem utrzymy- 
wana, jest własnością całej monarchii, i że przy 
podzinie stadnin rządowych na obie połowy mo- 
narchii, przynajmniej połowa stadniny w Babol- 
nie przypaść powinna na Przedlitawię. . Galicja, 
która razem z całą monarchią składała bardzo 
znaczne sumy pieniędzy na utrzymywanie stadni- 
ny w Babołnie, ma prawo żądać, aby jej potrze- 
by przy podziale tej stadniny na obie połowy 
monarchii, uwzględnionemi były. 

Dnia 9. marca odbędzie się we Lwowie o- 
gólne zgromadzenie członków Stowarzyszenia ku 
podniesienia chowu koni w Galicji, na które to 
zgromadzenie zaproszeni zostali i ci właściciele 
staduin kraju, którzy do Stowarzyszenia nie na- 


pnłki i całe korpusy, pociągając takowe ku so- 
bie — ujrzałby się po upływie niejakiego Czasu 
sam zdemoralizowanym i nieznacznie ściągniętym 
z owej wysokości, na której go postawił ndział 
w powstaniu. Rp 

Mowa tu o mniej wykształconych i mwiej sa- 
moistnych ludziach -- proszę o tem. nie zapo- 
m ida garstka tylko takicb powstańców, co 
przed badawczem wzrokiem Śledztwa zdołali n- 
kryć i wykształcenie i stopień stalości zasad, 
co z wyrachowania nie wdawali się w Bigoo al. 
wywódy przeszłości, która była w stanie wykształ: 
cić ich ma mężów, i co mało się przedkomisją pa 
trjotyzmem chełpili — mogłaby była w wojsku o- 
przeć aię wszelkim zgabnym wpływom trybu ży- 
cia, njętego w zimne i niszczące karby — a może 
stać się i przyczyną rozszerzenia wolnodumstwa, 
i co za tem idzie, zwolnienia karności, między 
żułdactwem. Inni, eboć przepelnieni miłością 0J- 
czyzny i wolności, lecz zanadto młodzi i chwiejni, 
padliby prędzej czy później ofiarą owej lodowa- 
cącej rutyny, której siła niszczy wszystkie bar- 
dziej Indzkie uczucia. A tych ostatnich było dzie- 
sięć razy więcej, jak pierwszych. 

Na szczęście, rząd, zmuszony szyderstwami, 
powstrzymał wkrótce owo wysełanie do wojska, 
a nawet nieco później przemieniał wydane jaż 
podobne wyroki na inue. 

W gronie 400 współwygnańców, zasądzonych 
to do robot, to ma zaludnienie, odbywałem po’ 
dróż etapem, cboć powoli, jednak dość wesolo. 
Słysząc ciągle w koło siebie dźwięk ojczystej 
mowy, przychodziło mi z rzadka tylko na myśl, 
iż jestem w dalekiej obczyźnie. Prawda, przy: 
pomnienie podobne bywało tem  boleśniejsze, 
im więcej człowiek zżył się z myślą, że przeby- 
wa między swoimi, i im tradniej przychodziło mu 
z nią się rozstawać lecz wnet gwar rozmów we- 
gołych, skoeznych obozowych piosnek, żartów i 
wybryków najrozmaitszych, a często prawdziwie 
humorystycznych, wyprowadzał z chwilowego 
zadumania i zapędzał, że tak powiem, tęskno- 


leita Spodziewać się należy, że kwestja podziału 
stadnin rządowych na obie części monarchii w 
ogólności, szczegółowo zaś, co nas najbardziej 
obchodzić powinno, kwestja podziału stadniny w 
Bahaglcie, zostanie na tem posiedzeniu gruntownie 
rozegraną, i że Towarzystwo ku podniesieniu 
chowa koni w Galicji, zapadle nehwały, drogą 
petycji przeszłe do JE. p. ministra rolnictwa, 
albo na ręce naszej delegacji w Wiedniu, albo 
też przez umyślnie wybraną z łona swego depu- 
tację, która żądania i potrzeby kraju naszego, w 
formie petycji ułożone, osobiścia n p. ministra 
poprzeć i wyjaśnióby mogła. 


Petersburg d. 16. lutego. 

(a. 8.) Gdzieindziej rządy cgłaszają hudżety 
zawęzasu i pard mad niemi rozmyśla. W Mo- 
skwie rząd ogłasza je po użyciu pieniędzy i po 
ściągnięciu podatków. Tak n, p. teraz oglasza 
sprawozdanie z użycia fanduszów skarbowych, w 
1864 roku, Stadja nad niemi na mało mogąsię 
przydać rządowi, naród jednak, choć po roku, 
moż6 się nieraz z nich nauczyć wiele.  Utrzyma- 
manie n.p. duchowieństwa „obcych wyznań* mia- 
ło wynosić 683.876 rsr., wydano jednak 590.018 
rsr. Ile kosztowało duchowieństwo prawosławne, 
niewiadomo, to pewna jednak, że oprócz. dóbi 
ziemskich, klasztornych i parafialnych pobierało 
miliony z kasy publicznej. Lecz pomijając tę 
niesprawiedliwość zaopatrywania duchownych je: 
dnego wyznania kosztem innych, pomiuąwszy 1 
to, że same skonfiskowane. dobra katolickich ko- 
ściołów wynosiły więcej niż łożono na duchowień- 
stwo wszysikich „obcych wyznań”, rząd na wzaie- 
sienię prawosławnych cerkwi w Zachodnich gn- 
berniach przeznaczył jeszcze 275.000 rar., ale 
w gorliwości swej tradnę mu się było powstrzy- 
mać i użył trochę więcej. bo 383.057 rar. 


Jest jeszcze inna piękna liczba w w. 
pańttwa, mianowicie wydatki, na etapy 1 ! 


nie jędu Da Syberję. Żadne państwo na ó e 
nie posiada podobnego wydatku tak znaęszęgo. 
Moskwa dla pędzenia etapami przestępców (młę- 
dzy którymi pełno jest najniewinniejszych odar 
aprzódąjności sądów  csynowniczych)- aa gló- 
wnych {faktach cesarstwa przeznacza 1,029.684 
robli. A jednak i to nie wystarczyło, musiano 
wydać 1,031.782 rar. Do tego należy, dodać je- 
szcze wydatki na przepędzanie ionemi traktami, 
Jak n. p. z powiatów do miast gubernialnych i 
paodwrót, lub z powiatów do wsi. Na 16,915.000 
rsr. całego bndżetn ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, dziesiąta część bez przesady idzie na gnę- 
bienie więźniów podróżami. To fakt bardzo wy- 
mowny, 

Jest jedna rzecz jednak, której trudpo nie 
pochwalić w Moskwie, Wydaje ona na 9 wsze- 
chnie przeszło 1,769.666 rubli, a oprócz tego na 
przygotowanie profesorów, podróże naukowe, u- 
czone poszukiwania i t. p. 82.900 rubli, na zapo- 
mogi dla oddających się wyższym naukom 
70.254 rubli — zatem na każdą wszechnicę w 
przecięcin wypada przeszło 200 000 rubli wyda- 
iku. Nie dziw więć, że Moskwa, tak ciemna 
w ogóle w swej masie, ma jednak niejednego mę: 
żą nauki, że opłacając dobrze pracę profesorską, 
w razie putrzcby może zapełnić swe braki cu- 


tę, Jaka się zaczynała. objawiać, gdzieś w głęboki 
serca zakątch. 

Do tego coraz odaawiające się wrażenia po- 
dróży, nie dawaly jeńców czasu rozmyślać nad 
położeniem swojem, lecz bawiąc ciągle nowością 
przedmiotów wprawiały w pewien stan namiętne- 
50 wyczekiwania świeżych widowisk. To też dro- 
6a na wypnanie stawala mię nam poniekąd wy- 
Saa podjętą z wlasnej woli w gronie, przy- 

Rozumie się samo, przezsię, że do takiego u- 
sposobienia przyczyniał się bardzo wiele, ba, po- 
wiem jedynie — sposób, w jaki nas prowadzono 
na Sybir. 

aczynając wysyłać Polaków z kraju wię- 
kszemi, jak się wyrażano, partjami*), rząd 
moskiewski obrał bardzo praktyczny i. dogo- 
dny dla siebie sposób przeprowadzania wygnań 
ców. Im głębiej w Moskwie, im bliżej Syberji, 
tem mniej nas strzeżono, tem więcej dawano nam 
swobody; po wioskach, gdzie przypadały dniów- 
ki I noclegi, staliśmy po, domach prywatnych, 
niestrzeżeni bynajmniej. Szlachetne i wyroza- 
miale to na pozór obchodzenie się z nami ftządu, 
tak srodze przez nas obrażonego — a przynaj 
mnie] roszczącego sobie pretensje do tak wiel- 
kiej obrazy — miało w myśl zamiaru jego wy- 
wrzeć na nas tem silniejsze wrażenie, ile że z 
więżniami niepolitycznymi, co prawie wyłącznie 
byli Moskalami, i których prowadzono odrębnie, 
obchodzono się wcale przetiwnie. Ci ostatni byli 
strzeżeni jak najsrożej, okuci w kajdany i tak 
zwane naręczniki, i zganiani na nocieg jak bydło 
do mało co od stajni różniącego się budynku, 
który etapem zwano. 

Trzeba oddać słaszoość Moskalom — oni 
doskonale znają nasze słabe strony. My, dumni 
pierwszeństwem nad aresztantami, oddawanem 
nam przy każdej wydarzonej sposobności — 

*) Jak żywo przypomina to słowo owe partje wołów, 
pędzonych z Bnkowiny do Wiednia, i potężne buki haj- 
dejów czyli gońców! 
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Przedpłalę i ogłoszenia przyjmują 
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TY REKLAMACYJNE niee  czgto- 
nie ulegają frankowanin, „ 


dzoziemcami sławnymi. Pod tym względem Mo- 
skwa przewyższa wiele innych państw, tem bar- 
dziej, jeżeli porównamy, że na 35 milionów lu- 
dności Francja łoży na budżet ministerstwa o- 
światy 6,800.000 fr., Moskwa zaś DR 15 milio- 
nów wydaje 7,445.946 rubli, czyli prawie 29 mi- 
lionów fr., zatem stosankowo przeszło dwa razy 
tyle. Niepowiem, by pżycie tych sum było naj- 
lepsze; nie, znaczna ich część bywa zmarnośra- 
wioną. 2,072.229 rubli idzie na gimnazja i progi- 
mnazja ; 1,045:717 na szkoły powiatowe dwukla- 
sowe. Prawda, że na oświatę masy lada idzie 
stosunkowo za: mało. Bo jeżeli wszechnice, z któ- 
rych może korzystać tylko ograniczona ilosć dług 
ksziałeących się młodzieńców, prawie 2 miliony 
kosztują, to na cały ogrom inda, z którego w sa- 
mym Petersburgu 60 pret. nie nmie czytać ani 
pisać, idzie tylko 370.374 rubli, a na szkoły ele- 
menutarne po miastach 125.437, zatem pół milio- 
na !-A jeżeli w stolicach 60 pret. ludności należy 
do bezhramotnych, to po prowincjach Tiezba ostatnich 
przeelodzi 8O-prot. Zatem Moskwa liczy nape- 
wne 60 milionów ciemnego motłcebu. Na jego 
oświecenie trzebaby było tyle szkólek, by każda 
z nich wypadła nie więcej jak na 500 do 1000 
dusz płci obojga. Trzebaby więe 120000 wzkć- 
lek. A wobec tej olbrzymiej potrzeby, rząd daje 
z faoduszów państwa tyiko pół miliona i nadto 
tąamuje wszelką prywatną przedsiębiorczość w tym 
względzie. Usuwa wszystkie szkoły polskie pry- 
watne, znosi szkoły starozakonne i mahome- 
tańskie. 


Naród może zwać się okwieconym tylko 
wówczas, gdy oświata i' wykształcenie zejdą do 
najniższych warstw społecznych. Prawdziwi gë- 
ninsze nauki powstają dopiero gdy uprawiona nū- 
: przednio rola zdoloa będzie dać dostateczną ilość 
soków pożywiyeh do wychowania ieh, gdy ogół 
zdolny wędzie choć w części ich pojąć. Inaczej 
pierwsze błyski gienialności ciemny tłum stłami 
i zetrze na inietgę wszystko, eo się wynosi nad 
poziom ogłapłony, a w najlepszym razie zmusi 
pod pewnym względem zapomnieć zdobytą wie- 
dzę i z niej żadnego nie czynić użytku. Na do- 
„mód praytanznma wypadek, zańwiadezony apre- 
wozdaniem wszechnicy moskiewskiej. W powie: 
cie, sąsiadującym z miastem Moskwą, ktoś z obe- 
cnych ma zjezdzie szlachty n marszałka powiato- 
wego zaproponował obliczyć objętość kopanej 
właśnie sadzawki ; wymiary były dane — i nie- 
stety na licznym zjezdzie nie znalazł się nikt, 
któryby hył w stanie wykonać tak drobną pracę. 
Nikt nie wiedział, jak obliczyć, ehoć było bar- 
dzo wielu eo pokończyli wszechnicę lub gimna- 
zjum. Oto następstwo niewcielenia się nauki w 
ogół. To sprawozdanie do ministerstwa oświaty 
wykazuje, jak i inne rzeczy, cały odstęp mię- 
dzy pozornym liberalizmem a leżącą gęstym po- 
kładem ciemnotą u dolu. Dla Europy i Zachodu 
nrządzenie w Moskwie pracowni poszukiwań `i 
badań naukowych, wsparcia dia neaonych przed- 
sięwzięć i akademij nauk, na które idzie rocznie 
418.558 rubli, to pewnego rodzaju zachęta i przy- 
kład; ale dla ciemnych maas nierozwiniętych, to 
zbytek, jak złota kolia na magiem ciele Arauka- 
nina lub Papnasa. 

Po tych pobieżnych uwagach mad bndżetem 


(chociaż właściwie ten rzekomy zaszczyt zbytnie: 
go godności naszej lustra nie dodawał) — ujęci 
zaufaniem, jakie w nas pokładano pozostawiając 
bez straży, jak również ndobrnchani grzecznością 
oficerów niektórych i czynowników, co nie taili 
rozkazn, wydanego im jakoby z góry, względem 
łagodnego obchodzenia się z nami — szliśmy na 
wygnanie sami prawie, jak owce na zarznięcie, 
ciesząc się płonną nadzieją, iż kiedy tu tak do- 
brze, to dalej jeszcze lepiej będzie. Do tego pod- 
trzymywali na kążdym prawie noclegu żołnie- 
rze i oficerowie straży tę naszą nadzieję przesa- 
dzonemi swobody sybirskiej opisami. 

R:adkie bywały wypadki ucieczki, a i te, 
które się wydarzyły, nie miały współczncia u 
ogółn. 

O wydobyciu się z niewoli wspólaemi siłami 
tj. o ogólnej ncieczce, nikt na prawdę i nie po- 
myślał podczas drogi — najprzód, że możebność 
doprowadzenia takowej do skntku, była rzeczy- 
wiście bardzo wątpliwą wobec uprzedzonych zra- 
zn względem nas mieszkańców i dla znpełnego 
braku środków; a powtóre, że każdy, widząc tak 
łagodne obchodzenie się rządn podczas przepro- 
wadzania na wygnanie, wierzył jak w pewnik, 
iż manifest *) czy amnestja doścignie go jeszcze 
przed przybyciem na miejsce przeznaczenia. i 

Ale za to, nie było dniówki, podezas której 
byśmy głośno nie rezonowali, iż tylko od woli na 
szej zależało rozbić w puch i w dym składającą 
się z kilkunastu żolnierzy straż etapową i dotrzeć 
papowrót do kraju. „Nie wy nas mospADIe — 
mawialiśmy zwykle do tej straty — lecz my was 
wiedzieroy na Sybir!“ > 

Niedarmo zwą  Moskale Polaków durakami; 
podczas drogi do Syberji — w tym okresie 'eza- 
su, kiedy ja szedłem — większa część z nas 
była nipi nja rm +3 — 

akié niewytłamaczony szał , jakiś gorączkow 
pocbop do hulanki, jakieś trywialne nadrabianfa 
miną w nieszczęściu zapomocą rotrzatności, da- 


*) Techniczny moskiewski wyraz na łaski carskie« 
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moskiewskim przejdźmy do naszych ziem. Te- 
kro jaki moskiewski dziennik odwołał się do 
Sprawiedliwości, wymagając poszanowania wła. 
aności choćby polskiej, zawsze zahoczało Jak 8a- 
mum w pustyoi spiekłe żółcią dziennikarstwo 
moskiewskie, wrzeszcząc : „To fałsz, tam porzą 
dek, bo zaprowadza się moskiewski żywioł wła- 
ścicielski.* Kto miał słuszność , wskazuje i list 
H »łobowskiego z Kijowskiej gunernii, rodowitego 
Moskala, wskaznje i artyknł Wiest. Dziennik ten 
wychodzi z zasady bardzo słusznej: „Zawsześmy 
sądali i sądzimy teraz, że myśl przerobienia 
sprawy włościańskiej z rozgraniczenia wzaje- 
moych stognnków dwóch stanów na sprawę po- 
lityczną, na zamiar nkarania Polaków za powsta- 
nie — należy nważać 28 myśl bardzo błędną,“ 
i przytacza ciekawe zdarzenia. 

W jednym majątkn sołdatowi nadzielono 
granta pod samemi oknami dworn właściciela , 
w jego ogrodzie, a to na tej zasadzie, że ten sołdat 
był ożeniony z córką ogrodnika przy oranżerji 
właściciela. Powiedziano więc że on władał temi 
gruntami, i Ż6 006 należą do łanów gromadz- 
kich. W inaych dobrach oddano chłopom cały 
leśny folwark i pozwolono w całym lesie paść 
bydło. Niszcząc więc całe gospodarstwo leśne na 
kilkunastu włokach, kazano rocznie opłacać za 
folwark i pastwisko tylko 127 rubli. Wiest obo- 
wiąznje się dostarczyć własnoręcznych listów 
właścicieli dotyczących. Hołubowski podaje inne 
szczegóły. Wiadomo, że w czasie powstania w 
lipcu 1863 roku rząd wydał ukaz, rozkaznjący 
zniżyć oszacowanie gruntów, mających się nstą- 
pić włościanom, o 20 pret. Było to zatwierdzenie 
nchwał, wydanych przez właścicieli ziemskich 
Wołynia, Ukrainy i Podola, zrzekających się je- 
dnej piątej części sumy wyknpnej. Ale mniej- 
sza 0 to, że Sławę z tego czynu szlachetnego 
przywłasacza Bobie stronnictwo rządowe. Kiedyś 
akta zjazdów mirowych najlepiej światu tę spra- 
wę wykażą. Szerzyciele jednakże moskwicyzmu, 
dla ukarania Polaków, postanowili pozniżać 
ceny, wyznaczone na wykupno gruntów przez 
położenia (ustawa uwłaszczająca) i przez komisje 
szacunkowe. Pozniżano więe cenę na ile się czy- 
nownikom podobało. W całym humańskim po- 
wiecie ceny wykupna gruntów zniżono na 30 pre., 
ale to był powiat bardzo szczęśliwy, w innych 
powiatach było lepiej czy gorzej, jak chcecie. W 
kijowskim powiecie  zuiżono oszacowanie ad 60 
do 70 pret. Np. w Szubiennem, należącem do Hoła- 
bowskiego, oto taką zapłatę nstanowiła komisja 
moskiewska: za 14 dziesięcim i 291 sążni kwa- 
dratowych pola, kazaao płacić (po 1 rsr. 60 kop. 
od dzieB.) 22 rsr. 59 kop.; za 333 dzies., zajmo- 
wanych przez magazyn, po 17 kop. od dzieg. Nadto 
tak się wyrażono: „Za 168 dziesięcin i 630 są- 
żoi pola oraego z zulżeniem o 50 pret., oprócz te- 
go jeszcze o 18 prot. czyli razem o 689, zapła- 
cić 68 rubli 92 kopiejek, czyli w ogóle 91 rabli 
68 kop.* Co czyui po skapitalizowanin, licząc 
dochód po 6 pret., samę 1528 rubli. Komitet gu- 
bernialny przyjął ten akt jednogłośnie , uznał za 
prawny i zatwierdził! 

Podobne wypadki zdarzały się i u innych 
prawosiawnych obywateli, jak Piotra Szebiakina, 
Iskry, Aleksiejewej, Beresłika, Hibnera, Zaboro- 
wskiego i t. p, z tą tylko różoicą, że oszacowa- 
nie nie wszędzie było jeduakowo zniżone , n je- 
dnych 62 pret., u drogich dochodzi 60 do 67 pret. 
Dość powiedzieć, że prezes kijowskiej gubernial- 
nej komisji, Gałagan, właściciel z Czernihowskiej 


gubernii, był głównym  popieraczem  wpisa- 
nia do gramot (umów wykupnych) na prawym 
brzegu  Dnieprn pauszenia po lasach dwor- 


skich — gdy tymczasem na lewym brzegn Dnie- 
pru był głównym popieraczem oddzielenia naj. 
zapełniejszego gruntów włościsńskich od dwor- 
skich! Przejazd więc przez most na Dnuiestrze 
w Kijowie, widocznie posiada magnetyczny przy- 
miot przemieniania przekonań w tak ważnych 
sprawach, jak ustalenie zasad własności. A może 
to osobisty interss tak oddziaływa, bo Gałagan 
posiada za Dnieprem obszerne własne dobra, ich 
więc bromi, a przed Dnieprem bierze ogromną 
a 
waly się spostrzegać n bardzo wielu z młodzieży 
skazanej i idącej na wieczne tułactwo. Wygnanie 
nważano sobie tylko za żarcik, a pieniądze, dane 
na drogę przez płaczące matki i siostry, trwonio- 
no na zbytki į zbyteczki. 

Moskale milczeli, podziwiali bogactwo, łech- 
tali próżność i podżegali nastręczaniem sposobno- 
ści chętkę do trwonienia — a w duszy kto wie 
czy nie szeptali zadowoleni: Rira bien, qui rira le 
dernier ! 

Niejeden potem z owych roztrzepańców — 
a było ich nie mało — sparł się w minach Ner- 
czyńskich zmęczony na łopacie , nie mając czem 
opłacić dozorcy, by mn ulżył roboty, i pożałował 
gorzko, o! serdecznie, przemarnotrawionych pie- 
niędzy — lecz wówczas, niestety, już było za 
późao. Mądry Polak po szkodzie, jak wszędzie tak 
i tu znalazło potwierdzenie. 

Samo przezsię rozumie się, że ten Sposób 
przeprowadzania trwał tylko tak dłngo, dopóki 
rząd widział się zmoszonym posyłać na wygna- 
nie po 500, 600 a nawet i 1000 osób razem, i 
dopóki nżycie srogości mogło wywołać reakcję, 
stać Się niebezpiecznem. Skoro zaś tylko potrze- 
ba ta ustała i niebezpieczeństwo minęło, przepro- 
wadzanie odbywało się zwyczajnym trybem, t. j. 
iak samo, jak przeprowadzano pospolitych zbro- 
dviarzy. m + 1 a 

Nadużycia i okropności, które się działy pod- 
czus tego ostatniego sposobu transportowania, 
przechodzą barbarzyństwem wszystko, co kiedy- 
kolwiek w tej mierze pisano. 

Doszedłszy do Tiumenia, pierwszego po dto- 
dze miasta w Syberji, położonego nad rzeką Ta- 
rą i Tinmenką, musiałem się pożegnać z dotych- 
czasowymi towarzyszami podróży. Ja bowiem i 
kilka jeszcze, przeznaczonych do tego samego 
miejsca wygnania, poszliśmy prosto na wschód 
do Omska, gdzie się znachodził sztab wojskowy, 
mający bliżej rozporządzić naszem nmieszczeniem, 
tamtych zaś popędzono na wschód północny do 
Tobolska. (C. d. n.) 
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pensję za karanie Polaków, broni więc tej pen- 
sji — bądźeobądź , 'sprawa to czysta jak drożdże. 
Oszacowano w Kijowszczyźnie dziesięcinę na 8 
rubli 36 kop., czyli za pole orne kazano płacić 
po 41 kopiejek rocznego czynszu, gdy tymeza- 
sem wedle $. 129 ukazo o uwłaszczeniu, ziemia 
7. klasy kosztować miała 102 robli za dziesięci- 
nę, a wedle $. 146 czynsz powinien wynosić ro- 
cznie 5 rubli 10 kop. Dano pastwiska darmo, 
chociaż $. 151 za pastwiska każe opłacać po 1 rar. 
60 kop., i nareszcie za dziesięcinę pod sady- 
bami, wedle $. 19., należy płacić po 85 rnbli. 
To wszystko robiono z Moskalami rodowitymi, 
którzy za powstanie karani nia byli, wyobrażcie 
więc sobie co się działo z skazanymi na nka. 
ranie. 

Kontrakta kijowskie już skończone. Sprze- 
dano na nich na licytacji polskich majątków 13. 
Moskale stali się ich panami. Przytaczam ten 
wypadek dłatego tylko, by porównać go z da 
wnemi. Liczba ta jest mniejsza od zeszłorocznej, 
zdaje się więc, że gnębieni i prześladowani wła- 
ściele prawi dziś bardziej się racbnją i bardziej 
myślą o przyszłości niż dawniej, więc mimo kon- 
trybucji i nciskn, więcej szannją tę ziemię, którą 
ich dziadowie nprawiali. Oby tylko dalej postę- 
powano w tym kierunkn ! 


Czynności Rady państwa. 


Wydział gospodarczy ukończył jnż rewizję 
przedłożenia rządowego, dotyczącego układu za- 
wartego z Prnsami w imienin Związku północno- 
niemieckiego, Bawarją, Wirtembergem, Badenem 
i Niderlandami, względem Zwiazku telegraficzne- 
go. Na przyszłem posiedzeniu Izby niższej polecić 
go ma do zatwierdzenia. Prócz tego nchwalił 
Wydział gospodarczy polecić Radzie państwa kilka 
swoich rezolucyj, dotyczących zniżenia opłato- 
wej taryfy telegraficznej, wedle możności w tym 
jeszcze roku. 

Wydział bndżetowy ukończył na dwóch 
ostatnich swoich posiedzeniach obrady nad preli- 
mioarzem, dotyczącym ministerstwa oświaty. 

Sprawozdawca wnosi, ażeby Zwinięto 
wiedeńską szkołę przemysłową rysunków, kosztn- 
jącą rocznie 11.384 zł, Wydział jednak nie przyj- 
muje tego wniosku. 

Przy tym samym tytule wnosi 8pr aw o- 
zdawca dalej: „Izba raczy uchwalić: Wzywa 
się rząd, ażeby rozwiązał układ, istniejący mię- 
dzy c. k. wyższem gimnazjum w Graco a zakła- 
dem benedyktynów w Admont względem obsa 
dzania posad nanczycielskich przez tenże zakład.“ 

Wniosek ten został przez Wydzisł przyjęty. 
Wydział odrznea następnie wniosek Sprawo- 
zdawcy względem poruczenia zwalniań od o- 
płat czesnego na wszechnicy wiedeńskiej osobno 
na ten cel złożonej komisji państwowej. 

Przy obradach nad wymogami funduszu na- 
nkowego dla Tyrolu, stawia Schindler wnio- 
sek: „Wzywa się rząd o postaranie się naj- 
spieszniejszego rozwiązania stosnnku, istniejącego 
między wszechnicą w Insbrukn a jeznitami wzglę- 
dem obsadzania katedr teologii.* 

Wnioskodawca robi przy tem uwagę, Że u 
derzającem jest to, iż w Insbruckn wzrost du- 
chowieństwa spowodowany został przez jeznitów. 

Obecny minister oświaty oświadczył nastę- 
pnie, że nie istnieje żaden nkład z jezniłami, a 
stosunek w mowie będący powstał za minister- 
stwa hr. Leona Tbnna. Minister także wi- 
dzi w tem anomalię i postara Bię o jak najry- 
ehlejsze jej usunięcie. 

Dłnższą debatę wywołały wnioski kilku po- 
słów , żądających dla swych krajów nadzwyczaj- 
nych zapomóg, względnie podwyższeń płac pro- 
fesorów przy wszechnicach i gimnazjach. 

Lohninger żąda takiej zapomogi dla 
Styrji; Wężyk dla Krakowa. 

Ostatniego popiera Sa w czy ńaki, przeciw 
któremn powstali Skene i Steffens. 

Wszystkie tego rodzajn wnioski napadły. 

Perger stawia wniosek: „Wzywa się Wy- 
sokie ministerstwo oświaty, by nregnlowało odpo- 
wiednio płace profesorów wszechnie w ogóle, i 
dotyczące przedłożenia najrychlej ndzieliło Izbie.“ 

Kuranda popiera ten wniosek, który zo- 
stał przyjęty jako rezolucja Wydziałn. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Sejm węgierski zwołany 
został na dzień 20. kwietnia następującym re- 
skryptem królewskim: „My Franciszek Józef I., 
z łaski bożej itd. 

„Wierni, mili! 

„Ponieważ do naszych obowiązków władcy 
należy cznwanie nad wiernem i punktnalnem 
wypełnianiem nstaw krajowych, zarządziliśmy 
więc według $. 1. artyknłu IV. ustawy r. 1848 
coroczne zwolywanie sejmu w Peszcie; a kiedy 
moralne i materjalne interesa narodu wymagają 
jak najprędszego rozwiązania licznych, w nie- 
pewności zostających kwestyj, postanowilismy 
na propozycję naszej Rady ministrów zwołać 
magnatów i zastępców kraju na sejm, otworzyć 
się mający dnia 20. kwietnia b.r. w królewakiem 
wolnem mieście Peszcie. 

„Polecamy wam tedy nsilnie jak najrychlej- 
sze zajęcie się przygotowaniami, które w myśl 
ustawy potrzebne są na to, ażeby sposobem, 
przepisanym w artykule V. nmstawy sejmu 
preszbnręskiego z lat 1847 i 1848, i art. II. usta- 
wa sejmo klanzenbnrgskiego z r. 1848, nakoniec 
$. 4. artykułu XLXII ustawy z r. 1868, wybrani 
reprezentanci na rzeczony sejm zjechać mogli i 
ażeby czynność legislatywy bez przeszkody na 
wspomnianym dniu rozpocząć się mogła. Których 
zresztą zachownjemy nprzejmie w naszej Cesar- 
skiej i królewskiej łasce. 

„Dan w Wiedniu, na dniu szóstego lutego, 
roku tysiącznego oŚmsetnego sześćdziesiątego 
dziewiątego. 

Franciszek Józef wr. Hr. Juliusz Andrassy wr.* 

Konsystorz wiedeński otrzymał właśnie na 
zasadzie rozporządzenia ministerstwa oświaty z 


dnia 10. bm. wezwanie, ażeby do końca tego 
miesiąca nwolnił wszystkich duchownych od nad- 
zora szkół ludowych, W marca nastąpi w An- 
strji Dolaej utworzenie nowych nadzorczych 
władz szkolnych. 

Rada państwa ma odroczyć się na ferje 
wielkanocne w dnia 15. marca. Posiedzenia roz- 
poczną się na nowo w połowie kwietnia. 

Na wiedeńskim uniwersytecie ma być osta- 
nowiona katedra języka i literatury rumuńskiej. 


Francja. W dobrze ioformowanych kołach 
paryzkich podają za rzecz pewną, że cesarz dla- 
tego tak się gniewa, bo do ostatniej chwili nie wie- 
dział nie o przygotowującej się natawie kolejo- 
wej w Izbie belgijskiej. Stało się zatem tak, jak 
przed nstąpieniem Moustiera, który groźną depe- 
Szę z Aten nosił przez dwa dni w kieszeni, nie 
wspominając o tem cesarzowi. W sprawie tej 
zawinił jednak nie tyle p. Lavalette, ile poseł 
francnzki w Brakseli, Lagueronniere, który sądził, 
że sam, bez interwencji swego rządu zdoła wstrzy- 
mać wniesienie fatalnej ustawy w belgijskim par- 
lamencie. 

Wypada zanotować , że półurzędowa prasa 
frageda tocząca od tygodnia zaciętą walkę z 
Belgią, zaczyna teraz trąbić do odwrotu. Spo- 
dziewano się albo odrzncenia nstawy przez senat 
albo zmiany gabinetu; a tymczasem nie spraw- 
dza się ani jedno ani drugie. Že zaś dobrze zro- 
zumiany interes nie pozwala Franeji zrywać z 
Belgią dyplomatycznych stosnnków, więc nie 
pozostaje nic innego, jak cofnąć się w czas i o- 
głosić zawieszenie broni, aby w stosowniejszej 
chwili wystąpić znów w szranki. i - 

W kołach opozycyjnych krąży wieść, że Oli- 
vier zamierza wnieść interpelację, tyczącą SIĘ ZA” 
graniczuej polityki i sprawy kolejowej w Beigil. 

D. 18. lntego zamknięto w Paryżn w dziel- 
nicy Montparnasse publiczne zgromadzenie, ponie- 
waż jak policja twierdzi, „mowey odstępowali od 
porządkn dziennego“. Okólnik ministra spraw 
Se fw o którym wspomnieliśmy przed 
parą dniami, zaczyna więs przynosić owoce. 


Ziemie polskie. Mcskiewika Augsó, Alig. 
Zig. dowiaduje się niby » Warszawy, że liczne 
aresztowania, które nastąpiły w ostatnim czasie, 
nie były spowodowane fałszerstwem banknotów, 
lecz w zględami polityczneini. Szanowny ten dzien- 
nik pisze: „Mianowicie, jak nam donoszą, rozbie- 
gła się po całym kraju znaczna liczba ajentów z 
emigracji, których zadaniem jest rozszerzenie drn- 
kowanej proklamacji, wzywającej do powszech- 
nego powstania. Proklamacja ta, znajdująca się 
już w tysiącznych rękach, miała wyjść od kg, Wł. 
Czartoryskiego, chociaż twierdzą inni, że wydru- 
kowaną została we Lwowie. (!!!) 

„Ludzi nieznajomi wrzucają te proklamacje 
osobom na pnbliczaych przechadzkach i kobie- 
tom w kosze. Ci z Polaków, którzy nie szczycą 
się zbytnią odwagą, oddali je zaraz policji, która 
z największą gorliwością sznka owych indy widuów, 
rozrzucających proklamacje. Same proklamacje są 
do tego stopnia ekscentryczne, że n mniej gorącego 
narodu pozostałyby pewnie bez najmniejsze: 
go skntkn. Między Polakami jednak, którzy za- 
palają się gdy tylko usłyszą hasło: „Odbudowa- 
nie Ojczyzny!* choćby słowa te niemiały żadnej 
podstawy, wywiera ten dokument nie małe wra- 
żenie. Potępiwszy barbarzyńską Moskwę, antorowie 
proklamacji zwracają następnie uwagę czytelni- 
ków na bliską wojnę na Wschodzie, w której 
Anstrja i Francja z jednej, Moskwa zaś i Pro- 
sy z drugiej strony czynny wezmą udział. Prusy 
zatrudnią Francję nad Renem, a Anstrja wespół 
z Polakami będzie musiała zmierzyć się z Mo- 
skwą. Dlatego to każdy Polak, mogący nosić 
broń, powinien być gotowym, aby w chwili star: 
cia złączyć się z anstrjacką armią. Austrja zła- 
mawszy Moskwę, odbuduje Polskę w dawnych 
granicach. Polska natomiast połączy się podobnie 
jak Węgry unią osobistą.* 

Przytoczywszy jako curiosum artykuł augs- 
burgskiej staruszki możemy ją zapewnić, że o 
podobnych proklamacjach w Polsce nikt nie wie. 
Moskwa chcąc  nsprawiedliwić swe barbarzyń- 
skie postępowanie w Polsce, rozsiewa z umy- 
słu najpotworniejsze wieści o działaniu Polaków, 
ale dzienniki poważne nie powinne ich brać za 
dobrą monetę, chyba że chcą słnżyć planom pe- 
tersbnrgskiego gabinetu. 

Z Wiłna piszą do moskiewskich dzienników, 
że noszenie żałoby przez kobiety staje się znów 
ogólnem.(?) Osoby, ukazujące się w jaskrawych 
sukniach są narażone na Skntki witrjolu, któ- 
m chłopcy zlewają im Odzienie.(?) Rzeczone 

zienniki zachęcają rząd do nowych prześlado- 
wań, gdyż według ich przekonania noszenie 
żałoby jest zapowiedzią nowej rewolucji (ll!) 


Wschód. Wczoraj doniósł nam telegram z 
Aten, że król Jerzy rozwiązał grecki parlament 
i że kazał rozpisać nowe wybory. Wiadomość 
ta nie jest bez pewnego znaczenia. Zaimis ob- 
JAwszy ster nowego gabinetu, zwołał natych- 
miast Izbę poselską do Aten, chcąc uzyskać od 
niej wotum ufności. Wotum to było zapewne 
niepotrzebne, gdy tak prędko nastąpiło rozwią- 
zanie Izby poselskiej, składającej się po wię- 
kszej części z przyjaciół polityki Bulgarisa, Za- 
imis pociesza się nadzieją, że w nowej Izbie uj- 
rzy swych zwolenników. Czy się jednak nie my- 
li? Komunduros, ndający dziś sprzymierzeńca 
nowego gabinetu, namawiał sam Zaimisa do roz- 
wiązania Izby, aby w nowym parlamencie zy- 
skać większość dla swych stanowczych zamy- 
słów. Między nim a prezydentem gabinetn bę- 
dzie się zatem toczyła walka, która prawdopo- 
dobnie skończy się zwycięztwem pierwszego. 
takim razie Komnnduros stanąłby n steru rządu. 

Z Pireu piszą do Wanderera pod dniem 13. 
Intego : „Miniony tydzień przeskddł dość spokoj- 
nie. Tak w stolicy jak i na prowincji jest dość 
apokojnie, wazelako jeśli mam sądzić z wewnę- 
trznych a nie powierzchownych objawów, to mu- 
Bzę was zapewnić, iż ruch teraźniejszy nie jest 
złamany, tylko odroczony. Zapewniają, że car 
moskiewski wystosował własnoręczny list do kró- 
la Jerzego, w którym mn radził chwilową ule- 
głość wobec europejskich mocarstw, zebranych 


na konferencji. W liście tym miały się jednak 
znajdować słowa pociechy i lepsze przepowiednie 
na przyszłość. Każdy pyta się, co mogło uspoko- 
ié tak nagle roznamiętnionych Greków, i wszyscy 
zgadzają się w tem, że główną rolę odegrała 
tym razem ostrożność, której Grecy zwykli się 
trzymać we wszystkich swych czynnościach. W 
mieście naszem założył pewien franenzki przed- 
siębiorca fabrykę odtylcowych karabinów, nad 
któremi kiikadziesiąt ludzi pracuje bez przerwy. 
Broń ta jest dla Grecji bardzo potrzebną, gdyż 
dotychczas rozdano ją tylko trzem batalionom 
pieszych strzelców. Na uwagę zasługuje i to, że 
Komondoros z całem swem Stronnictwem, marzą- 
cem oddawna o wojnie z Tnrcją, popiera dziś 
orliwie gabinet Zaimisa. Niedosyć tego, nawet ser- 
eczny przyjaciel Komnndurosa, niejaki Saravas, 
wstąpił do gabinetu w charakterze ministra oświa- 
ty. — Minister finansów ma dziś niemałe kłopoty. 
Poprzedni gabinet obrócił wszystkie zasoby na 
cele wojskowe — ale tak dalece, że w kasach 
nie pozostawił ani grosza. — Pierwszem dziełem 
nowego gabinetu, było przeistoczenie ateńskiej 
policji, składającej się z samych kreatnr Bnl- 
garisa.* 

Piszą z Bukaresztu do jednego z wiedeń- 
skich dzienników, że tamtejsi Bółgarzy otrzymali 
z Konstantynopola szczegółowy opis dwóch taj- 
nych ajentów, których Turcja wysłała do Ru- 
munii weela śledzenia czynności bółgarskiej emi- 
gracji. Indywidna te krzątały się po Ruszeznku, 
a teraz pojawiły się już w Bukareszcie. 

Z Ruszcznku piszą pod dniem 16. lutego : 
„Władze tnreckie obawiają się ciągle wtargnię- 
cia bółgarskieh oddziałów na osmańskie tery- 
torjam. Bółgarzy, zamieszkali w okolicach Rn- 
szcznkn, poświęcający się po największej ezęści 
ogrodnietwn, zwykli sznkać zarobku w Serbii i 
Rumunii, i dopiero późną zimą wracają do do- 
mów. W tym rokn dzielono ich nad granicą po 
dwóch lab trzech i w towarzystwie żołnierzy 
odprowadzano do domów. Żołnierze, stojący 
nad granicą, są bardzo niezadowoleni, bo nie 
tylko muszą eskortować pojedyńezych Bółgarów, 
lecz nawet w czasie mrozów obowiązkiem ich 
było przełamywać w niektórych miejscach lód 
na Dunajn, aby w ten sposób przeszkodzić wtar- 
gnięciu spodziewanych powstańców.* 

Przeniesiony niedawno do Bółgarji Osman- 
Szeryl-basza wrócił znów na swe dawne stano- 
wisko do Sarajewa. Odwołanie to nastąpiło 
w skutek petycji, przesłanaj padyszachowi, w któ- 
rej Bółgarzy skarzą się na postępowanie Osma- 
mana baszy. W chwili, gdy ludność Bółgarji o- 
trzymawszy samodzielny kościół, jest skłonną do 
porozumienia się z Turcją, nadesłanie takiej oso- 
bistości jak Osman-basza, który należąc do staro- 
tureckiego stronnictwa, nie chce ani słyszeć o po- 
stępowej administracji, było bardzo niepolfity- 
cznym krokiem. Odwołanie baszy może zatem 
wwząadpić lepiej Bółgarów kn rządom Wysokiej 

orty. 

Vidovdan dowiaduje się z Carogrodu, że 
przygotownje się tam nowa zmiana gabinetu. Czy 
stronnictwo Młodej Turcji przyjdzie teraz do ste- 
ru? Bardzo to prawdopodobne, gdyż ze śmiercią 
Fuada, zmarła jedyna dusza nmiarkowano-liberal- 
nego Sironnictwa , a stary Ali nie wiele będzie 
mógł działać bez jenialnego Fuada. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie nadzwyczajne dnia 22. lutego br. 

Sprawozdawca W i I d przedłożył preliminarz 
dochodów i wydatków na rok 1869. Uchwalono 
bez dysknsji rabryki doehodów : 

Z dóbr ziemskich 29.657 złr., z grantów ziem- 
skich 3.179 złr., z budynków miejskich 47.794 
złr., z łazienek 64 złr., z taks rozmaitych 290 
złr., z prawa propinacji 238.893 złr., z kopyto- 
wego 112.800 złr., z wagi miejskiej 650 słr., z 
opłat placowych 9.900 złr., z opłat od wyszyn- 
ków i domów gościnnych 15.200 złr., z opłat 
pogrzebowych 5.210 złr., z opłat cymentniczych 
680 zir., z dodatku do podatkn konsnmcyjnego 
98.500 zir., z prestacyj na cele gminne 6.800 zir., 
z prowizyj od kapitałów 11.243 złr., z prowizyj 
zwłoki 270 złr., ze źródeł nadzwyczajnych 84153 
złr.; razem 665 283 złr. 

Ponieważ administracja dóbr miejskich o 3000 
złr. przenosi dochody z tychże dóbr, przeto pole- 
cono magistratowi wypracować projekt innej ad- 
ministracji dóbr, a mianowicie na sposób admini- 
Stracji dochodów niestałych. 

Uchwałono : Komitetowi propipacyjnemu wol- 
no wydzierzawiać przedmioty z wolnej ręki, jeżeli 
licytacje nie dopisują. 

Magistrat otrzymał polecenie wypracowania 
projektu wydzierzawiania całego ryczałtowego 
prawa propinacji, aby zabezpieczyć gminie do- 
chód, który z rokiem przyszłym ubędzie w skn- 
tek zniesienia płatnych po 120 złr. koncesyj szyn- 
karskich. 

Dla podniesienia dochodn z G©ymentowania 
wag i miar przypomniano magistratowi, aby prze- 
strzegał śeiśle prawa, przysługującego władzy 
miejskiej, recymentowania co a lata wag i 
miar w całem mieście. 

Ponieważ miasto bardzo przeważnie przyczy- 
nia się do utrzymania polskiego gimnazjum, a 
dotychczas żadnego, słusznie jej przynależnego 
wpływn niema na uwalujanie uczniów od dyda- 
ktrum, przeto magistratowi dostało się przypomnie- 
nie, by poczynił odpowiednie kroki celem nzyska 
nia praktycznego skotkn dawniejszej nchwale Ra- 
dy miejskiej w tym względzie. 

Również prawie bez dyskusji nchwalono część 
pozycyj rozchodowych, zawierających następujące 
rubryki: 

Na magistrat, narząd budowniczy i kasę 61.593 
zł., na zarząd dóbr 32.198 zł, na zarząd real- 
ności miejskich 20.210 zł., na zapomogi urzędni- 
ków i służby miejskiej 10.700 zł, na wynagro- 
dzenie za czynności szczególne 1900 zł., na pen- 
sje emerytów 26.665 zł., na dary z łaski i prowizje 
2300 zł., na koszta kancelaryjne 15.015 zł., na 
podatki 34.946 zł., na Izbę obrachuukową 6.555 
zł., na łandwójtowatwa 17.685 zł., na policję miej 7 


scową 34.195 zi, na zakład sierot 18.321 zł, na 
połicję sanitarną 30.790 zł, na policję targową 
10.120 zł., na straż ogniową 30.668 zł., na kwa- 
terunek wojska 12.478 zł., na rekrutację 2.715 
zł., na czyszczenie miasta 16.106 zł., na oświe- 
tlenie 48.624 zł., na drogi i brnki 99.465 zł. 

Izba obrachunkowa otrzymała polecenie utrzymy- 
wania dokładnych rachunków wydatku na stójki, 
wywóz Śmiecia, błota itp., by zyskać możność po- 
równania tego wydatku z wydatkiem na potrze- 
by w czasie, kiedy miasto nie miało jeszcze je- 
neralnego kontraktu z p. Borkowskim. 

P. Jaąkóbowiez, prof. szkoły przemysłowej, 

przywiózł z Wiednia przyrząd do regnlowania i 
oszczędzania konsnmceji gazu przy oświetlenin. Jast 
to tak zwany „wylot Zborowskiego* (Zborowski- 
scher Ventilbrenner). Polecono magistratowi, aby 
się zniósł z profesorami i zrobił próbę, z której, jeżeli 
wypadnie pomyślnie, wartoby korzystać przy- 
najmniej przy oświetleniu gmachu ratuszowego. 
Podług zapewnień prof. Jakóbowicza dałoby się 
zastosowaniem tego przyrządu oszczędzić 18 do 
20 y, gazu. 
Po dwukrotnych bezskutecznych uchwałacb, 
by do szutrowania dróg użyć na próbę ryniaku, 
sprowadzanego bądź ze Sanu bądź z Dniestru 
koleją żelazną, ma ta próba wreszcie tego roku 
już uiewątpliwie przyjść do skutku. 

Ks. Formaniosz upomniał się o zrobienie 
chodnika dragiego wzdłuż traktu Żółkiewskiego, 
Komora o chodnik na ulicy jakiejś za św. Jurem, 
ubliżając przytem przedmieściu. Korytom. Mie- 
szkańcy tegoż zapraszają p. Komorę, by się 
przekonał, że oni nie gorsi od owych 32 numerów, 
które liczy owa mlica, kędy p. Komora chodzi. 
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Kronika. 


— Posiedzenia Rady miejskiej zarządzone na po- 
niedziałek, wtorek i środę, t. j. dnie 22., 23. i 24. lute- 
go ber., każdym razem o godzinie Gtej wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Budżety fun- 
duszu gminy i zostających pod jej zarządem fundacyj i 
zakładów na rok 1869 ; sprawozd. radny p. Wild. 


— Centralne Towarzystwo stenografów urządza 
nowy szereg wykładów o rozwoju i literaturze steno- 
grafi dla szerszej publiczności. 

Wykłady te odbywać się mają co środę od 
godziny Gtej do 7mej wieczór w c. k. ligiem 
akad, wyż. gimnazjum, nA Szkarpach, w sali klasy Źgiej 
na pierwszem piętrze. 

Pierwszy wykład odbędzie się w środę dnia 24. bm. 
Wstęp każdemu wolny, ktokolwiek tylko interesuje się 
stenografią I jej rozwojem, 

Temat pierwszych czterech wykładów jest następu- 
jęcy: Wydział systemowy, wydelegowany do ułożenia 
jednolitej stenografii polskiej i ruskiej — stenografia 
urabianą i rozwijang być winna na podstawach nauko- 
wych; stenografia rzymska, stenografa angielsko-fran- 
cuzka, próby ażenografii polskiej na tych podstawach ; 
wystąpienie Gabelsbergera. 


— W sprawie dróg i dziur w mostach. Ze wszy- 
stkich stron kraju otrzymujemy mnóstwo listów, zawie- 
rających skargi na opieszałość władz, mających czuwać 
nad utrzymaniem w porządku dróg. Listamitemi mogli- 
byśmy zapełnić wiele szpalt — gdyby to w ogóle na 
co sia przydało. Doświadczenie bowiem uczy, że 
Ok. władze niemają zwyczaju zbyt troskliwie oglądać 
aig na potrzeby i Życzenia kraju. Lecz powie kto może, 
że przecież to jedyną niemal prerogatywą jest władz au- 
tonomicznych, starać się o całość mostów i dróg, więc 
niesłasznie mieszamy w to władze rządowe. Mylą się 
jednak oi, którzy tak myślą, gdyż doszło do tego, że z 
całej aatonomii pozostała nam zaledwie wolność robie- 
nia dziur w mostach, bo naprawiać ich niema komu. Na 
dowód przytaczamy następujący fakt: Wydział lwowakiej 
Rady powiatowej bardzo wiele troszczył się tem, że w 
tutejssym powiecie tak szkaradne są drogi, że istotnie 
trudno nieraz bez szwanku ominąć niezliczone wymuli- 
Bka, Cięgnące się wzdłuż dróg itp. przeszkody. Rozsy- 
łał w tej sprawie okólnik za okólnikiem do gmin przy- 
należnych, ale nie to nie pomogło, bo gminy nie chcia- 
ły słuchać tych upomnień. Udał się więc do ©. k. władz 
z prośbą o poparcie. C. k. starostwo dało jednak od- 
mowną odpowiedź na tę prośbę, 

Przypominamy sobie, że nie dawniej jak przed kil- 
koma miesiącami z wielkim hałasem ogłaszano okólnik 
ministra spraw wewnętrznych, dr. Giskry, w którym u- 
pominał podwładne mu organa, aby w sposób jak naju- 
Przejmiejszy starali się popierać zawsze działalność 
włądz autonomicznych. Jakoś nie widać, aby ta instruk- 
cja skutkowała. — Może tam vachodzą jakieś inne oko- 
liezności, o których profani, t. j. misera contribuene plebs 
nie mogą wiedzieć, ale tyle tylko wiadomo nam z pra- 
ktyki, że o. k. władze niebardzo troszczą się o powagę 
władz autonomicznych. 


— Wypadki miejscowe. W dniu 20. bm., pomię- 
dzy godziną 7mą R Smą wieczorem, skradziono z domu 
pod liczbą 732 przy placu Bernardyńskim, mieszkają- 
cym tamże trzem jurystom suknie, w wartości do 200 złr. 
Szkoda byłaby nawet jeszcze większą, bo wszystka po- 
Ścięl, w jeden tłumok zebrana, leżała już na ziemi, Za- 
Pewne do łaskawego wzięcia złagodzona, gdy właśnie 
lokątorowie do pomieszkania wrócili. e 

Odszukaniem tej kradzieży zajęła 818 0. k. policja. 


— Drukarnia J. I. Kraszewskiego. Wiadomo, iż 
P- Kraszewski założył drukarnię w Dreźnie. Nie jest 
to drnkarnia nakładowa, ale poprostu przedsiębiorstwo, 
któreby apracowanemu pisarzowi na tułactwie kawałek 
Ghleba zabezpieczyć mogło. 

Dnia 16. tm. po wielu przeszkodach ze strony ustaw 
tutejszych nastąpiło uroczyste otwarcie i poświęcenie 
tej drukarni. 

Mieszkający tutaj ks. Jastrzębski poświęcił lokal 

Maszyny, i wubec zgromadzonych przyjaciół znakomi- 
tego męża, miał do niego stosowną przemowę. Poczem 
Ofarował mu jako symbol woskową świecę, cukier i 
medal N. Panny Marji, wszystko poświęcone przez Piu- 
SA IX, Po nim zabrał głos p. Dobrowolski i zwrócił u- 
Wagę na godło drukarni (Sokół z napisem: unguibus et 
ostro), które według mowcy ma oznaczać w dążeniach 
Naszych narodowych pracę głowy i pracę rąk naszych. 

Astępnie wzniósł p. Br. Rogalski toast obecnego auto- 

historji reform politycznych w dawnej Polsce, Ka- 

A Bor, Hofmans, uwydatniając, że zachwalane dzi- 

"ze instytucje Anglii i Ameryki byłyby znalażły 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. Lutego 1869. 


rywalizację w Polsce, gdyby jej reform nie wzbronio- 
nol.. Potem wzniósł toast p, Zacharjasiewicz, na cześć 
znakomitego autora „Ojczenaszu”, ¿który nam tak wznio- 
słemi słowy przypomina, co w naszej codziennej modli- 
twie zawierać Big powinno... August hr. Cieszkowski, 
imieniem, jak się wyraził, anonima, podziękował na to- 
ast. Następnie wniesiono toast na oześć Piotra Falken- 
hagen Zaleskiego, zasłażonego pracownika na polu go- 
spodarstwa krajowego, który od rzeczy realniejszych 
przechodząc do idealniejszych potrzeb narodu, wzniósł 
toast na cześć Jara Zacharjasiewicza, autora : „Na kre- 
sach“, „ów. Jura" i „Poraja“, Wzniesiono dalej toasty 
na cześć ks. Jastrzębskiego i Jasieńczyka, którego opisy 
Syberji zajmują zaszczytne miejsce w Bibliotece pisarzy 
polskich Brokhausa, W końcu wniósł jeszcze p. Za- 
charjasiewicz toast na cześć obecnych kilku bezimien- 
nych współpracowników dzienników politycznych, pod- 
nosząc ich zasługę do zasługi wedet, bronigoych obozu 
rozłożonego. Powszechne rozrzewnienie panowało przy 
tym chrzcie nowej pracy i nowego zawodu weterana li- 
teratury ojczystej. 

— Ogólne zgromadzenie członków Towarzy: 
stwa galicyjskiej kasy oszczędności odbędzie się, 
stosownie do statutów, dnia 26. lutego r. b. w piątek 
o godzinie 10iej przedpołudniem w gm chu ratuszowym 
na dole w sali posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności, 
na które podpisany nadkurator szanownych członków 
Towarzystwa zaprasza, 

Lwów dnia 3, lutego 1869, Krasicki. 


— ękodzielnika wyszedł nr. 4. i zawiera: Pionie- 
rzy w Rochdale. Podziemne bogactwa Polski. Razem, 
powieść (6. d.). Przegląd stowarzyszeń rękodzielniczych. 
Książki specjalne dla rękodzielników. Odkrycia i wy- 
nalazki, Kronika i Przegląd polityczny, 


— Tutejszemu sądowi karnemu udało się przy 
śledztwie natrafić na ślad sreber, skradzionych u Fre- 
drów. Znaleziono je na Stryjskiem, zakopane w ogro- 
dzie niejakiego Pieniądza. 


ZE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Obwieszczenie. Ponieważ księgosusz ustał na 
Bukowinie, uchyla się rozporządzenie z dnia 11. lipca 
r. 1868 1. 40982 o zamknięciu granicy bukowińskiej i o 
ograniczeniu, transport bydła rogatego z Bukowiny do 
Galicji tylko koleją żelazną dozwalającem. 

Gdy księgosusz ustał w kwarantanie hoBiatyńskiej, 
wolno znowu bydło rogate i surowe płody zwierzęce 
do tej kwarantany sprowadzać. Czas kontumacyjny dla 
bydła rogatego w tutejszo-krajowych kwarantanach zo- 
staje na 20 dni zakreślony, 


holej z Przemyśla do Husiatyna projektowana 
znalazła w dziennikarstwie wiedeńskiem aazwe osobną 
Stid-Ostbakn, Presse donosi : Według pewnych doniesień 
p. minister Plener zamierza w toku bieżącej sesji rajch8- 
ratowej, jeszcze przed wniesieniem ogólnej ustawy o 
kolejach, przedłożyć kilka ważnych linij do koncesji. 
W rzędzie tych linij znajduje się także ważna dla eko- 
nomicznych stosunków Galicji linia Przemysko-Husia- 
tyńska. Dr. Florjan Ziemiałkowski wystąpił z konsor- 
cjum założycieli tej kolei. 


Lwów d. 19. lutego. (Sprawosdanie tygodniowe Gas. 
Lwowskiej). W tygodniu ubiegłym było bardzo ciepło, 
w południe do 10° R. Drogi są złe, ale ceny frachtu 
nie o wiele się podniosły, ponieważ w ogóle nie ma co 
przewozić. Gdyby ruch handlowy był większy, wożnice 
nie omieszkaliby podnieść ceny. 

W handlu towarowy m znowu mieliśmy w tygo- 
dniu ubiegłym ciszę, i nadeszło tylko kilka transportów 
manufaktów, towarów lnianych i artykułów mody z jar- 
marku berneńskiego. Jarmark w Bernie odbył się dość 
pomyśluie a zjazd kupców galicyjskich był dość liczny. 
Pomimo podniesienia się cen bawełny, towary baweł- 
niaae nie podrożały. Odbyt na chmiel galicyjski ustał 
zupełnie, bo też przeszłoroczne zapasy prawie całkiem 
wyprzedano, A to, co jeszcze zostało, niema żadnego 
znaczenia. Zwracaliśmy dawniej uwagę, że kto ma ga- 
tunki tylko średnie, jakie sie w Galicji produkują, nie 
powinien ociągać się ze sprzedażą; teraźniejsze ceny 
chmielu potwierdzają tu zdanie. Większe browary pi- 
wne płacą obecnie chmiel czeski z Zatecu po 66 do 
80 złr., galicyjski po 20—28 złr. cetnar. Wspomnieć tu 
należy, że p. Göta, właściciel browaru w Okocimie, Za- 
kupuje ogromną ilość chmielu galicyjskiego, czem przy- 
czynia się wiele do podniesienia kultury tego artykułu 
u nas. Na wełnę niema zupełnie odbytu. W ubiegłych 
dwóch tygudniach przewieziono przez Lwów około 200 
cetnarów wełny moskiewskiej do Morawy. Temi dniami 
ma u nas nastąpić przydzielenie bardzo znaczuych do- 
staw wełny dłą skarbu, co przyczyni się do ożywienia 
handlu. Lnu, konopi i pakuł wywieziono cokolwiek do 
Czech, a mianowicie z Przemyśla do Łańcuta około 
350 cetnarów. Zapasy 8% już bardzo szczupłe. Do Lwo- 
wa nadeszło 180 cetn. z przeznaczeniem do wywozu. 
Nafty cokolwiek mniej dowieziono w tygodniu ubiegłym 
do Przemyśla, a to z puwodu złych dróg, podniesienia 
się cen frachtu i mniejszego popytu. Ceny spadły o 20 
do 30 e. Nasienia rzepaku, lnu i koniczu wywieziono 
ztąd 1.200 cetnarów, po większej części do Wrocławia. 
Nadto wysłano ztąd koleją 200 cetnarów anyżu i 400 
oetn. kminku do Krakowa, 200 cetn. bobu do Tarnowa. 
800 cetn. grochu do Prus. W tygodniu ubiegłym mniej- 
szy był także odbyt na mąkę, wysłano jej jednak 120 
oetn. ze Lwowa do zachodnich powiatów. Dowóz spi- 
rytusu tak do Lwowa jak i do wszystkich miasteczek 
w zachodnich powiątach Galicji bardzo był znaczny; 
ze Lwowa częścią na kołach, częścią koleją żelazną 
wywieziono 2.516 cetu. Znaczny był w tygodniu ubie- 
głym wywóz jaj, a mianowicie z powiatów tarnow- 
skiego i krakowskiego wywieziono ich 700 cetnarów 
do Prus. 

W bandu zbożowym nie było wcale ożywie- 
nia, nawet z targowic w zachodnich powiatach bardzo 
mało wywieziono, W wschodnich powiatach ceny zbo- 
ża spadły, w zachodnich nie zmieniły się, zakupywano 
zaś tylko owies do wywozu. Stosunki handlu zbożowe- 
go nie są wcale pomyślne; z powodn, iż zapasy są już 
w znacznej części wypróżnione, handlarze spodziewają 
się, że ceny jeszcze spadną, i zachowują się wyczekują- 
co, właściciele zaś stawiają wysokie żądania, poieważ 
mają nadzieję, że popyt z zagranicy jeszcze się ożywi. 
Dlatego w ogóle odbyt wszędzie jest bardzo małyi głó- 
wnie tylko na konsumcję. Ze Lwowa wywieziono 1300 
ent. pszenicy do Przemyśla. Loco Lwów płacono psze- 
nicę 170 fnt. 7.56, żyto 160 fat. 5.80, jęczmień 142 fnot. 
4.80, owies 100 fnt. 2,80. 


Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pszenica 170 fat. 7.40 do 8 złr., ży- 
to 160 fot. 5.60 do 6 złr., jęczmień 140 fnt. 5.10 do 5 
złr, 20 ct., owies 100 fnot. 3 złr. 50 do 80 e. Tylko ję- 
czmień i owies zakupywano do wywozu. Z powodu złych 
dróg dowóz słaby. *Pszenicę i żyto zakupywauo tylko 
na konsumcję, Tarnów: pszenica 130 fnot. 8zł. 25 ct., 
jęczmień 142 fut. 5.75, żyto 160 fat. 7.50, owies 100 fnt. 
3.50 Zboże trzyma się w cenie, przy słabym dowozie 
odbyt bardzo szczupły. Rzeszów: groch 204 ft. 6 złr., 
niema odbytu, wyka 204 fnt. 5.50, konicz 204 fnt. 45 
złr., rzepak 170 fnt. 10 zir., na wszystkie te trzy arty- 
kuły był ożywiony odbyt do Prus. Pszenica 170 fnt. 
8.50, żyto 160 fot. 6 złr., odbyt bardzo mały; jęczmień 
140 fnt. 5 złr., zakupywano do browarów galicyjskich; 
owies 100 fnt. 3.50, znaczny wywóz do Prus trwa cią- 
gle. Jarosław : pszenica 170 fnt. 8 złr., żyto 160 fnt. 
6 złr., jęczmień 140 fnt. 4.60, owies 98 fnt. 3.20, na- 
sienie koniczu i owies zakupnją Ajenci pruscy o wy- 
wozu, nA inne artykuły niema popytu. Przemyśl: 
pszenica 170 fnt. 8.20, jęczmień 138 fnt. 4.90, żyto 160 
fot. 6 zir., owies 100 fot. 3 złr. 

Bydła rzeżźnego i opasowego nadeszło w 
koleją lwowsko-czerniowiecką 470 sztuk i zostały po- 
słane do Oświęcima. Z tutejszej targowicy posłano tam- 
że koleją 400 wołów. 

(F.) Wiedeń dnia 20. lutego. Handel zbożowy na 
dzisiejszej giełdzie obracał się w bardzo szczupłych gra- 
nicach, Pszenica, w której tranzakcje mie przenosiły 
20.000 mierzyc, spadła o 5 centów na mierzycy. Noto- 
wano węgierską 88—$9fnt. po 5.10 ab Götzendorf, bana- 
oką 85—87fnt, po 4.40—4.60 ab Raba, żyto węgierskie 
80—s1fut. po 3.65 ab Wiedeń, jęczmień 70—71fnt. po 
3.20 ab Wiedeń, owies 45—-50fnt. pu 1.90—2.20. 

Na targu wołowym liczono 1252 sztuk bydła rze- 
żnego E Galicji, 455 z Węgier, 703 z innych prowincyj, 
razem 2410 sztuk wagi 540—720 funtów. Notowauo za 
oetnar wagi po 27—29 zir. Niesprzedanych pozostała 
82 sztuk. 

Nierogacizny tucznej dostawa wynosiła dzisiejszego 
targu 945 sztuk, cena 27—31 centów za funt wagi w ca- 
łych sztukach. 

Edykta. Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 
Wincentego br. Potockiego o pozwie Mojżesza Brata, 
wzgledem wyekstabulowania kwoty 82 słp. z realności 
pod 1. 116%, we Lwowie, — Sąd krajowy w Krakowie 
wzywa współwłaścicieli dóbr Trzebini celem rozdziele- 
nia masy depozytowej tychże dóbr. — Sąd obwodowy 
tarnowski sawiadamia Mieczysława hr. Reja o pozwie 
Leiby Berela pto 27 złr. — Dr. Maksymilian Sokal 
wpisany do listy adwokatów we Lwowie. 

Licytacja. Starostwo powiatowe wydzierzawia dnia 
2. marca br. temporalia plebanii w Złotej. 

Konkursa. Posada sędziego powiatowego z płacę 
1.500 złr — Radzoy sądu obwodowego w Samborze z 
płacą 1.470 słr. — Dwie posady radzców sądu powiato- 
wego z płacą 1.470 złr. 


Przyjechali do Lwowa d. 20.lutego. Pp. hr. Pi- 
niúski L. z Grzymałowa, Tuczyński K. z Skoryk, Je- 
łowicki J. z Błażowa, Jordan K-g Końkowio, Lewando- 
wski K. z Tyśmienicy, Ohanowicze Jan i Piotr z Brze- 
żan, Mrozowioki J, z Stanisławowa, Ochocki J. z Wierz- 
bowie, Poten F. z Łahodowa, Poten K., z Olszanki, Gra- 
dziński W. z Gumnisk, Koszowski S. z Hołdówki, Cie- 
szkowski A, z Kijowa. 

Duia 21. lutego. Pp. hr. Rostworowski J. z War- 
szawy, Andel C. z Holandji, hr. Dzieduszycki M. z Kor- 
niowa, Rzewuski S. z Górki, Zawadzki M, z Bełza, br. 
Briickmąnn H, z Majnicza, Bieńczewski A. z Sokala. 


Ostatnie wiadomości. 


Morgenpost dowiaduje się, że sankcja ustawy 
o sądach przysięgłych dla spraw prasowych na- 
stąpi jeszcze bieżącym w tygodnin. 

Co się tyczy teki ministra skarbu państwa, 
obiegają różne pogłoski. Morgenpost utrzymuje, że 
Becke pójdzie na internuncjusza do Stambnłu, a 
jego miejsce zajmie Plener. Tagblatt donosi nato- 
miast, że posadę po Beckem otrzyma jakiś Wę- 
gier. Plener miałby objąć kierownictwo spraw, 


'które były poruczone zmarłemu baronowi Hoo- 


kowi. Na ministra zaś handlu w Przedlitawii 


powołany będzie prawdopodobnie Hahn, będący 
teraz konzulem na Syrze, a dr. Figuly ma być 
dodany mu w charakterze szefa sekcyjuego. Qu- 
bernatorem nowozorganizowanego samodzielnego 
terytorjum Rieki, mianuje rząd węgierski De- 
pretisą. 

Przy proponowanin orderów tak rząd wie- 
deński jak i rząd węgierski mają się nawzajem 
porozumiewać. 

Znaczne nieszczęście dotknęło marynarkę 
anstrjacką. Na fregacie wojennej „Radetzky“ wy- 
buehł dnia 21. bież. miesiąca ogień w magazynie 
węgli i dostał się do prochowni niepostrzeżenie, 
podczas kiedy załoga zajęta była obiadem. Sta- 
tek wyleciał w powietrze. Tylko 23 Indzi zostało 
w Pierwszej chwili uratowanych. Niedostaje 341. 
Stało się to na wodach wyspy Lissy. Fregata była 
śrubowcem 3. klasy o 29 działach. Wypłynęła była 
właśnie dla robienia prób na pełnem morzu w ma- 
newrowanin i strzelaniu pod dowćdztwem kapi- 
taua okrętu liniowego, Daufalika (rodem z Wie- 
dnia). Wraz z dowódzcą postradało życie 6 ofi- 
cerów okrętowych, między tymi, jak donosi Tag- 
blatt, jeden Polak, nazwiskiem Juliusz Jaeger, ożenio- 
ny £. r. także z Polką. Uratował się tylko jeden 
oficer, ale ciężko ranny. Brakuje dwóch lekarzy, 
kilkunastu kadetów. Księdza nie było żadnego 
na pokłądzie. Pierwszym ratunkiem zajęła się 
komenda wyspy i twierdzy Lissy, zkąd też na- 
samprzód, w odległości 10 mil morskich, dostrze- 
żono eksplozję. 

Z Tryestu i Gravozy wysłano okręta dla ra 
towania coby jeszcze mogło być uratowanem. 
Fregata „Radetzky“ miała rozkaz po ukończeniu 
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ćwiezeń połączyć się z eskadrą wiceadmirała 
Pöckba, stojącą na przystani w “Castelnuovo 
pod Kotarem. 

Telegrafoją, że mylnemi są pogłoski o mnie- 
manyeh symptomatach zerwania między Anstrją 
a stolicą papiezką. Hr. Trauttmannsdorf wręczy 
papieżowi po Wiełkiej nocy listy swoje wierzy- 
telne. 


p We a E 


Telegramy „Gazety Narodowej-" 

Wiedeń dnia 23. latego. Dzisiej- 
sza urzędowa Wiener Ztg. ogłasza konwencję, 
między Austrją i Włochami zawartą, która To- 
warzystwom akcyjnym Włoch 1 reprezentowa- 
nych w Radzie państwa krajów Austrji dozwala 
prowadzenia interesów w odnośnych terytorjach. 
(Kraje korony węgierskiej nie są zatem tą kon- 
wencją objęte). 

Paryż dnia 23. lutego. Constitu- 
tionnel podnosi, że minister belgijski Fróre Or 
ban usiłował mową uprzejmą zatrzeć cechę nie- 
przyjazną uchwały senatu belgijskiego. 

Stambui d. 22. latego. Porty tu- 
reckie otworzono nanowo okrętom greckim; 
wydane przeciw poddanym greckim rozporzą- 
dzenia zniesiono. 
V ZEE RZZEEOEWĆ. 


Kursa z dnia 22. lutego 18689, godz. 2. 
min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 106.25, Akeje 
banku anglo-austr. 275.50. Anglo-węg. 120.75. Akoje 
Karola Ludwika 215,50, Kolej siedmiogrodzka 158.25, 
Kolej połndniowa 232.70. Kolej alfoldzka 459.60. Kole; 
państwowa 317,50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 180.—. 
Kolej w. półn.-wsch. 147.50. Kolej północna 232.25, Kolej 
Rudolfa 168.25. Kolej Franciszka Józefa 170.60. Gali- 
oyjskie oblig. indemnizacyjne 70.50. Losy 1864r. 124.90. 
Napoleondor 9.78. Pruski kurant —.—. Usposobienie 
mdłe. 

Kursa z dnia 22. lutego 1869, godz. 6. 
min. § popołudniu, : 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 65,30, AK 
kredytowe 285.50. Akcje banku anglo-sumn 276 
Akcje zakładu zastawniozego 146,50. Akcje Karels: Lu- 
dwika 215, Kolej południowa 8882.60. Kolej fanf- 
kirch, —.—. Kolej państwowa 310.50. Kolej Radolfa 
Losy 1860 roku 96.90. Napoleonder 9.78/4. 
Franco-austr. 41.—. Vereinsb. 120.—. Josef 170.75. 
Usposobienie stałe. 

Paryż. Renta 3%, 71.42. © 

Wroclaw. Pszenioa 82, Zyto 62. Owies 89. 
pak zimowy 200. Koniczyna —. 

Berlim. Żyto 52%. Owies 32. 

Szczecia. Pszenica —.—. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 22. lutego. 


Renta w papierze . . + « o 
Renta w srebrze u wiir a 
Losy z roku 1860 . . . « « 
Akcje banku nar. . . . . 
»  Towarzyst. kred. na 
Londyn 10 fnt., sterlingów . » 
Dukaty oesarskie sztuka . . . « * : + » 
Srebro za 100 zł. w. A. . s > 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 22. Intego. 
l. Akeje za sziukę. 


Kolei gal. Kar. Ludw. . . 
Kolei = Czern.-Jassy . sa. 
Banku hyp. galio, œ wpłatą 40%, . 
Papierni czerlańskie j . . . « o 


Ii. Listy zastawne za 100 sir. 


Tow. kred. gal. m. k} 4.... 81/86 
Tow. kred. gal. w. af: Z 7800 ` 
Banku hypot. galio J*E.... 90 |60 f 
III. Obligi za 100 sir. 
doaisacyjno alie e e.o.. 70 10 W 60 
dtto. . krakow. a e <a © 00100 00|00 
dtto. Ka. bukowiń. . > « „| 00100 100/00 
Pożyczki głodow. s r. 1866 . . . „|100|76 99 15, 
Pierw. kol, gal. K: L. 1. am. - ..» 98/50 94 |55 
dtto dtto dtto LI. om.. . « - 98/50 00 | 
dtto dtto Lw. Czer. I. emisjij 12/25 | 80,00 
dtto dtto dtto II. dtto. . . „| 85/25 | 56/00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski M. o spo . 5166 5173 
Dukat cesarski > . « « « . « es 5178 5178 
Napoleondfor +. e « «. « * . „ „| 9/76 9/87 
Półimpecjał rosyjski ....... 9180 9193 
Rubel srebrny rosyjski . „ . . . „| 1184 1/90 
dtto papierowy tto . . . e» » 1/64 1/65 
Baoknoty. pol. za 100 zł. pol. . . . | 00/00 00|0u 
Talar pruski srebrny . . „ . « « «4 00/00 | DQj00 
Pruskie bilety kasowe +... « « «| 1/80] 1/BI'» 
Srebro ... E © e o 6 120100 121 50 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa. . .o god. 5 minnt 10 rano: 
5 20 wi 


. È t. .0 z 0 . „wk "zj 
Krakowa. .u 1 
a $ m4 Dero p 8 „ 4 wieczór 
Przychodzą do Lwowa .0 „WWS pe A 
a a .0 " 8 - s 
. 9 54 popołu. 
s do zę *" ZF) i h f 15 Fano 


Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieekiej. 


a. .10 m. — rano. 
Odchodzą ze R: 27 Mo ORS Taa 
LJ 
i iec +.. O ; 6 » rano. 
Ta Ww im 4. . Ona 6 „ 30 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa - ce 02 5 » — rano. 
3 $ 121. 0, 5 „ — rano, 
» do Czerniowiec « ©, 8 „ — wieczór, 
s... © „, 8 „ 14 wieczór. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik nasion Horna. | 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. Lutego 1869. 


Zgubiono 
Pierńcionek z zielonym kamieniem, na któ- 
rym wyryte są litery W. O., wewngtrz na- 
pis 24. August 1845, — Kto znalazł, raczy 
oddać Szwajcarowi w Hotelu Angielskim — 
za Go dostania 6 zir. w, a. wynagrodzenia. 
-7 Lwów dnia 91. lutego 1869.  14%4 1-1 


Posznkuje się 


ucznia do Księgarni, 


który ukoścyż me klas gimna i po- 
siąda dobre świadectwa moralności. 
ry 40. Fitego 1869. 1425 1—3 

Jan Rosenheim. 


Frzestroga: 4 
Niżej pódjńkani zawis Sa pu» 
bliczność, iż p. Edwar Hlipfnać, z dnem 
niniejśzym przestał być zastępcą firmy na- 
stej. we Lwowie i że niema wawa w imie 
nin podpisanych zaciągać: długi lub za- 
wierać. j jnolwiekf A, PRĘT: pa 

Wiedeń, (Operncing 3.) 4. 20. Intego 1859, 

| isuh Schtrz i Frfedikuder. 

jeseralna ajencja głównego Składu maszyn 
do Bzytia Singera w Nowym Jorku. 


Do 1. 1641: 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierzawienia zakładu ką- 
piełóego W "Trtskawca, do Pastwa ka- 
weralnego w:Drohobyczy nalężącego, Wraz 
z prawem propińdcji we wsi Truskawón, ja- 
koteż g prawem wyssynką gorgcych napo- 
jów w zakładzie kąpielowym, na ozas od 
pierwszego kwietnia 1869 de ostatalego 
października 1869, odbędzie się publiczna 
licytaeja w e.sku urzędzie gospodałczym w 
Drohobyczy na dniu 5. marca 1869 o $, 
BOdżiwia przed półudniem. 

Cena wywołania nstanswia się na 4270 
gir. W.'a., Źwć wadjum na *%,,, takowej, 

Oferty pisemne tylko do 6. gadziny, 
popołudniu dnia 4. marca 1869 do c. k. u- 
rzędu gospodarczego "w Drohobyczy wnie- 
sione być mogą — takowe jednak muszą 
być w powyższe wadium zaopażrzone i o- 
'piecsętowanó; tudzież ofiaróWkny Czynsz 
dsierzawny nietylko eyfrg, lesz i literami 
wyrażać, nakoniec mnszą w sobie oświad- 
czeńie wyrśżne zawierać, Że offerent sie 
wszelkim warunkom lieytacji poddaje. 

Biiżąze warunki licytacyjne przy o. k. 
urzędzie gospodarczym w,Drohobyczy mo- 
g3 byćzptzefrzane. 1428 1—3 
Od c.k. Prac! powiatowej skarbu 


iaj 


w Swdjborze dnis 16. lutego 1869. 
M Ważae dla każdego!!! 


Szczególnie dla P. T. gospodarzy 
". wiejskich. z 
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po 
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e. m | 
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ITLUSZCZ!! 
Jest-to-jedyny i najtańszy środek do 
utrzymania zawsze w elastycznym I nie- 
ptzeńskalnym stanie butów, No pi 
pasów od machin, fartuchów i dachów 

~ 1: przy pawozach. 

sj) wiedeńska z naczyniem 2 złr- 
50 cnf, Bprzedaje się także w kamion 
kach f faszkach po 26, 42, 70, 84 cent. 
i 1 złr. 36 'ent. 

U. . 


ITF <A dJ LEPSZY 
autograficzny atrament 


nmyślnie du pły! metalowych przyrzą- 
dzony, sławnego systeńu Mautuuza w 
raryżu, w oryginninych flaszeczkach. 


Niemniej €zernidło Wyskok ter- 


pentynowy (a nio Terpentinóhł) Prepa- 
rat chem. gąbki i wszystkie inne pray- 
bóty da + Sip potrzebne, wedle zu- 
pełnie 4 owe), na długoletniej praktyce 
t pry opźrtej metody sporządzone 
tak, że każdego rzeczoznawcę najs u- 
pełniej zadowolnią. 1429 1—8 
Do nabycia a 


A. Nadwodzkiego. 


'we Lwowie w Rynkn pod |. 81. 


DRAGKES de GELIS & CONTÉ 


Preparat z mleczanu żelaza, 
potwierdrony przez Cesarskg akademis me- 
"-_ ‘Eyetoy w Paryżu, 

pozyskał, uznanie akademii w skutek 
licznych i przekonywających doświadczeń, 
dokonanych praez Komisję, złożoną z pa- 
nów profesorów Bouilland, Fouquieri Baily. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie. 
mi incemi preparatami Żelaznemi potwier- 
dzoną została póżniej jeszcze w skutek du- 
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże akademii 
13. lipca 1858 r. 1263 4—16 

Dlatego to Dragóes de Gelis et Con- 
té sg powszechnie: przepisywane przez le- 
karzy różnych krajów przeciw bladacsee 
(chlorose), upływom, dla ułatwienia perjody- 
csnego odpiawu regularności u młodych osób i dla 
wamochtania ciatotworu delikatnego płci obojga, 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się Poda p. 
Labelopye, utrzymującego skład główny 
nlica d'Aboukir Nr. 99 w. Paryżu. 

We Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 
tra Mikoliszz, i 


Wydawca : Witalis W. Smochowski. 


C. k. uprz. Azienda Assicuratrice w Tryeście. 
Tryest dnia 16. lutego 1809. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podajemy do powszechnej wiadomości, że 


na miejsce pana Józefa Bielańskiego, byłego drugiego se- 
kretarza przy naszej Tiwowskiej Repreżentacji, obechie pa- 
na BYSŁAUNCŁA Frey nmianowaliśmy. 


„Dyrekcja 


1398 3-3 


Konkurs. 

Celem obsadzenis stałego opróżnione} 
pasady nanczyciela religii i jezyka hebra j- 
skiego przy azkole ludowej izr. w Bole 
chowie z roczną placą 210 złr. w. A. roz- 
piauje.pię nież konkars do i5. kwie- 
tnla 1869. 

Kandydaci o tę posadę się ubiegający ze- 
cheg podania swe, zaopatrzone w potrzebne 
świadectwa uzdolnienia do udzielania języ- 
ka hebrajskiego, oraz metrykę nrodzenia, 
świadectwo moralaoś :l i.krótkie curriculum 
vitae, jeżeli nie są w służbie publicznej, 
przez urząd polityczny pobytu awego do 
Nadzoru szkoły izr. wnieść. Znajomość języ- 
ka polskiego n kandydstów zdolnych hę- 
dzie szczególnie nwzględnioną. 1422 1 2 

Nadxór szkoły izr. 

'Relechów 5. lutego 1869. 


Najprzedniejszej jakości całkowite 


ubranie zimowe, 


składające Big z watowanego anrduta 
zimowego. spodpi i kamizelki, 


aeg zir. DA. W 
,  Efeganeko podszyty 
strój salonowy albo balowy, 


surdut salonowy albo frak, spodnie ika 
mizelka z przedniego czarnego peruwiena 


BG Zir. 24. TUZ 


Oprócz tego po najtańszych cenach : 


Krótkie sarduty zimo podsz od złs. 6 do złe. T2 
Przednia surduir, zimawc a 
podszewka lub bez niej ; od złr. 14 do złe. 50 


28 


cj 


8 do utr. 
6 do zir 


6 do złr. 24 
8 do zir, 28 


8 do zir. 30 
30 do zł. 120 


Paletoty wazerakich barw  . od zir. 
Surduty wiosenne z jednym 
lub dwoma Yżędzmi guzików od złr 
Surduty myśliwskie wowszel- 
kich gatunkach . . . . ud zir. 
Szlafroki Z podszawką lub bez od złr. 
Bundy podróżne zbaji styryj- 
skiej z kapiszonem —. . ztr. 
Futra podróżne różnie podsz od zir. 
Fatra do wychodu z wyłoga- 
mł lub bos s „+ . od złe 40 do zl. 200 
Fu zim. najhow. moly od złe 4 do zł. 14 
amizolki z różnych materyj.od złe- 250 do zir. 19 
polecają się ja najlepiej 


w magazynie Sukni- 


firmy 1080 172 20 


Keller & Alt, 


Wièn, Graben „Nr. 3. 1. Stock, 


. 
zum „Stock im Kisen*, 
Ecke der KBrntnerstrasae. 

my Zamówienią z podaniem objętości pier- 
si (dokoła piersi t pleców), ohjetości w ata- 
nie (dokoła korpusu), wysokości w kroku 
(żoiśle od kroku'ał do ziemi) wykonnja się su- 
miennie i dolgega sigkwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzana Od nas su- 
knie przyjmujemy bez korowodów nb- 
powrót, gdyby sig nia przydały. 
fah Przenoszone suknia, a mianowicie 200 prze 
noskonych już surdutow zimowych sprzeda- 
jemy bardzo tanio mnisi zamożnym. 

Postawiwszy sobie za zadania, 
wszystkiego za gotówkę, tudziaż zważywszy , ła 
mamy bezpoźrednie stosunki z fahrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z Wszal- 
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży- 
my starań, ażeby wszełkim żądaniom jak najle- 
piej i paapaa zadosyć Uczynić. 

$ poważaniem 


Keller 6 Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 


zum „Stock im Eisen“, 


Głuchota” do wylaczenia! 


Ciągle udowadnianą zbawienną skutecz. 
ność we wszystkich cierpieniach sluchu, ja- 
kotaż przy najzupelrieszem osłabieniu te- 
goż, wywiera, jak to już powszechnie wia- 
domo, ©. Qelsnera bawełna do siuchu*), 
o której wielkiej zbawienności wzmacnia- 
nia organów , słuebówych z każdgm tygo- 
duieo nadchodzą śsieże listy uznania. 

l tak pisze P. Poignant z Głotenbur- 
ga pod d. 13.„pałdziacnika zir.: „Zużyłam 
jaż prawie połowę bawełoy. szum jest 
znacznie słabszy i słuch już się nieco 

oprawil: pręs:'e zatem O przyrzeczone 
darze zaordynowanie, abym rychło mogła 
być znpsłnie wyleczona.* 

Pani Marją Melsier w Mariestadt pi- 
sze pod d. 4. października z. r.: „Nie mogę 
zaniedbać tego, by mie uwiademić pans iż 
pod względem mego słuchu czuję się dale- 
ko lepiej, gdyż mocne cierpienia głowy 
znacznie się uśmierzyły i jaż nieco le- 
piej słyszę.” 1074 1—1 


*) Bawełuę $ę otrzymać mażna up. L. 
Oelsnera. w Berlinie Neue Schinhau- 
ser-Str. 12, przesławszy franco 5 złr. w. a. 


WIZY «TORJE zwane Albospeyras. 


Przyjęte w 'aepitalach francuzkieh cy- 
wilnych i wojskowych 4 rozkązu Bady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które noszą podpis Aibespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Ałbespeyres 
utrzymuje sam prseusię ropienie ‘oblite 
i regularne bez, odoru: i. dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest ns- 
zwiskiem Albespeyres. 1005 21—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
ranciizką, która sprawdziła ich sknterczność 
f otrzymała sto najzupełniejszy ch kaacji na 
stu osobach, dotkniętych zarsżliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy fakonik zawiniety jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
za granicz, we Lwowie w apt, p, Mikolascha 


«w 


zskupywanie 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


c. k. uprz. Azienda Assicuratrice w Tryeście. 


|Jarmark na konie. 


W mieśsie Tarnowie odbędzie 
się na dniu '22. marra 1369 i* 
następnych 
kinie. 1427 1—3 
Jarmark ten, na który sp owadzone ko- 
nie od opłaty targowego 34 wolne, bywa z 
wszystkich jarmarków Kraju naszego naj- 
liczniej zwidzany i zaleca się szczególnym 
doborem i wielka ilością koni najszlachet- 
niejszej rasy angielskiej i arabskiej. 
"Tarnów 18. latego 1569. 1427 1—3 


Wentylatory 137 4-6 
za polawę ceny mojej dawniejszej 
CO. Schiele w Frankjurcie n. M. 


Neue Mainzerstrassę Nr. 12. 


APARATY DO WYRABIANIA WODY SODOWEJ 
u Braci H. & B. Schultze w Berlinie, O- 
ranienstraese ]18. 1188 7—=? 


Uwiadomienie: 


W gmachu Zakładu narodowczo imienia 
Ossolińskich 38 Qd wynajęcia obszerne lo- 
kalności a mianowicie: 

E Pokojów 23. przedpokojów 7, micejzka- 
nie dlą etróża, i Odpowiednie piwnice — do 
najccia od 1. mMAajR r. b. 

fl. Pókojów 3, jedna wielka saln, mie- 
szkanie dlą stróża i piwnica — do najęcia 
od 1./grudnia r. b. 

Lokalaości te szczególnie na umieszcze- 
nie jakiej instytucji finansowej lub Urzędn 
byłyby odpowiednie. 

Bliższą o tem wiadomość powziąć mo- 
Żna w kanc>larji Zakładu. 1316 3—4 


! Najnowszy wynalazek praktyczny 


o znączenjp Samemu sobie bielizny : 
1.stampilia z e literami 3) ct., 1 Flaszeczka 
farby niczmywślnej wraz z poduszeczką 
40 et.: pgpera Sztuka po 6 ct.; korony pq 
40 ct.;,1 monogram ze stampilia 90 ct.; — 
Przyrządy do zwilżania stampilil, pra- 
sy do wyciskania pieczęci, pieczątki, tu- 
dzież inne wyroby grawerskie wykonu, 
się jrk najszybeej. 1271 8—20 

Papier listowy biały 100 sztuk 35 
56 ct;sgruhy, "angielski rąbkowany 75 ct., 
różno-koloruwy 60 et.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 et., kolorowe 65 .ęt., wytłocze- 
ne monogramu na papierze listowym i na 
kopertach 45 et.; marki pieczątkowe 25 ct 

Marki piecząrkowe g nazwiskiem i miej- 
sccm zamieszkania złr. 2 20; karty wizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 80 ct, 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przeka- 
zem pocztowym. 


BETELREIMA skład galanteryjny 


w Wiedniu, Gartenbaugtsellschafi. 


p Precz z bolem zębów ? 


tas, Paryż: 10-000 flakonów ÈZ opuchnię- 
nemi odbytu na miesiąc ciem 
1052  Najsilniejsze bole zębów 13—19 


wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego roku 
bezzwłocznie słynne paryzkie lekarstwa na A 


Y LITONG 
_„LFTONE Y 


TOA = a T E E E 
A na rok dla najliczniejszej rodziny, 
Jeueralny Skład dla Galicji u L. ANENA A, 
aptekarza we Lwowie Pocztą: opakowanie 10 ct: 
z wę Jett można we wszy: ASrodok nie- 


na Btkich znaczniej. aniekac w) Zrownany. 


dziąsłaci Cona _10cnt mezawodiy 


Kaszel, chrypka, chorobliwa zmiana 
) ypka, 
głosu, katar — 
grantowne wyleczenie w krótkim czasie 
zapomocą prostego nżycią 


PASTYLKÓW PRENDIU 


z rdzenia kassji, zawierającego ałan. 
przyrządzone przez chemika i aptekarza 
p. Prendini w Tryeście. 

Rdzeń kassji i atunu, dwa najskute- 
czniejsze lekarstwa przeciw katarowi , 
chrypce, chorobliwej zmianie głosn, 
chronicznym i ostrym katarom itd. itd. 
są w pomienionych pastylkach połączone w 
taki sposób, iŻ takowe w powyższych przy- 
padłościach nznane sę dotąd za najlepszy 
środek lekarski, Szczególnie skuteczne i 
zasługujące na zalecenie 58 wzmiankowane 
pastylki dla aktorów, mowoów, nanazy- 
cieli i t. d. 

sę ze | pioak O cent. Medii 

łąd główny we W „UDA 
pod „Srebrnym Orłem* Z. RUCKERA, 

Odprzedający otrzymają odpow:edni rą- 
bat. Również dostać można we Lwowie w 
aptece A. BERLINERA i w handlu K. 
SCHUBUTHA; w Zbaraża w aptece p, 
BARDASZA. 1156 11 — jy 


woda z rośliny zwanej Miodowni- 

kiem Karmelickim, nagrodzona me- 

dalem na Powszechnej Wystawie w 
Londynie w r. 1862. 


Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw c% , apopleksjom, 
sparałisowaniu, semdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp, 

Skład główny w Paryżu u p, Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha I w Kra- 

owie w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego. 1003 21—24 


wielki jarmark na:f= 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


Obwieszczenie. 


Na podstawie w hwały ogólnego Zgromadzenia „pier- 
wszego Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa rektyfikacji 
i wywozu Spirytusu* z d. 10. maja 1868 w Czerniowcach, 
rozpisuje się wpłata trzeciej raty, po 20, 
od jednej Akcji, t. j. 1426 1—3 

Od jednej Akcji podpisanej na 1000 zir. 200 złr. w. a. 

Od pół Akcji podpisanej na 500 złr. 100 złr. w. a. 

Pp. P.T. Akcjonarjusze raczą wpłaty uskutecznić do 
dnia 24. marca 1869, za pośrednictwem: 

Filii Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie; 
Banku F. N. Kirchmaiera i syna w Krakowie; 
Handlu Ignacego Svhnircha w Czerniowcach. 
Z Rady Zauiadowczej i 
pierw. Gal, Ake. Tow. rektyfikacji i wywozu Spirylusu. 
„.„Czerniowce d. 20. lutego 1869. 


Wien, Karnthnerring Nr. 15. 


„Ażeby powszeclinie wyrażonewu Życzeniu moich P. T kapających 
zadość uczynić, pozwalam sobi? n niejszem podać najnrrzejmiej do wia- 
domości, że w moim zakładzie zawsze w największym wyborze 


najnowsze wzory RULET do OKIEN (ransparentowych rz drzewa, 


jak również szesezólnej ulubiena 
zastawki do okien, gładkie i malowane 
siatki od much, gładkie i wyciskane, 


wszelkiej w,elkości i najrozma'tszego wykon*'nin znejdują się na składzie 

i że dołoże wszelkich starań, by odpowiedmością ceny i pięknościa to. 

waru zj”dn:ć sobie takie same zaufanie, jakie juź, pochiebiam sobie, przez 
taniość i dokładne wykonanie mój cbficie zaopatrzony skład 


francuzkich i angielskich obió papierowych, 
A presina Pie bezpłatnie wzory i kom- 


E. F. Fischer. 
Liaty uprasza się uprzejmic adresować: Tapeten-Bazar, Wien, 
Kärthnerring Nr. 15, 1431 31—94 


Wien, Karnthnerring Nr. 15. 
gz f NZNIIZASNENINANZ 
4 


y) 


Na zamówienia z 
pletne cenniki. 


NINO OP ALATNU 


RULETY do OKIEN. 


Papier Fayard i Blayn 

Charta Chemica du Codex. 
Leczy -reumtatyziny. katary, zadawnione Zapalenie piersi. reumotyzmy w ; 
biodrach. rany, oparzenie, spalenizny. odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
P rodzaju itp. Trąbxi tezo pap'eru całe Kosztują Z trauki, poiówki franka, 1 opa- 
È trzope 54 pudpisam- KAY ARD ct BLAYN. Papier ten zal.cany jest od: iat 80 
Sprzedaż hu towns w Paryżn, ulica Nenve $t. 
SZA: Mikolascha. 1316 4—19 

NI 


przez naj nskomitszych lekarzy. 
7 Merry. 4); we liwowie jedynie w aptere 


ŁAYATATATAVATAJI 
Wiza gpbaplłłap ww €- cemy o 
may” !| Wyprzedaż niepdwołalna!! -Bg 

Wielkie zniłenie cen największej w państwach 


fa bryki po am, 4 Jsi ra La tg Mme ga „Błeliny 


„Of dawien dawaa żadaa Wyprzedaż nie zwracała tyle nwagi na siebie, ile własnic wielka wyprzedaż 
Mutajlczną c K uprayw. fabryki Tuchluuben Nr, qi, Faktem jesl, że więcej niz 


30.000 sztuk eleg. gotowej bielizny męzkiej I damskiej wszeikioj wielkosci sprzedaje 


austejackich istniejącej c. k. wyłącz. uprzywił. 
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Druk Kornela Pillera. 


